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Wychodzi eodzienuie o godzinie 5 po południu 
łvyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pj>eztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
* * Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y 1 l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea 
ezerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^  Najwyższem' postanowieniem z dnia 60 
‘“M  b. r. zezwolić najmiłościwiej postowi 
^  kejm krajowy i właścicielowi dobr, lieli-
ksowi br. B o l e s t a - K o z i e b r o d z k i e m u ,

k^ałaeiej przyjąć i nosić krzyż komandor- 
1 papieskiego orderu św. Grzegorza.

. Dnia 26 czerwca 1894 roku zostó wylany
‘ U słan y  z c. k. nadwornej i państwowej dr
W i  w Wiedniu XLYI zeszyt Dziennika u .
Pastwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiei a : 
r- 422. Rozporządzenie Ministerstw

wnętrznyeh, skarbu, handlu i ™ j
dnia 11 maja b. r„ mocą ktoregc> ^
łono na podwyższenie dyet y.
państwowym działającym 
narodowych komisyach. dla ui o

Nr- ^ 8 .  Dokument koncesyjny z dnia 27 maja
P- r. na buduwę kolei lokalnej z

K do Morawskiej Ostrawy i Witkowie
Nr- Ustawę * dnia 1* ^

sprawie budowy, względnie nabycia 
snyeh budynków na urzędy pocztowe :i 
legraftczne w Bielsku., Gilli, Lutomie y 
cach, Pizeku, Prosuie, S a m b o rz e ,  
plicacli, oraz rozszerzenia gmachu pocz

V. ^ego i telegraficznego w Pradze.
r- 125. Rozporządzenie Ministerstwa skar 

d- 26 czenyca h. r. w sprawie wyeo 
z obiegu srebrnych monet zdaw o y 
opiewających na 20 centów i miedzianym 
czterocentowych austryackiej waluty.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 27 czerwca.

Postać zamordowanego w Lugdunie pre­
zydenta rzeczypospolitej francuskiej, spycha 
w tej chwili wszystkich i wszystko na plan 
drugi, ściągając na siebie — zanim ją  ka­
mienie grobowe i cień postaci nowego pre­
zydenta Francyi zasłonią — główną uwagę 
całego świata. Być może, iż w tem pozagro- 
bowein oświetleniu, jakie rzuca na nią tragi­
czny jej koniec, wydaje się ona większą i 
potężniejszą niźli wydawała się za życia, 
niźli w istocie nawet nią była, — powiększo­
ne jednak sztucznie jej kontury nie zdołają 
zatrzeć prawdziwych przymiotów i rzeczywi­
stych zasług Sadi-Carnota.

Stanowisko prezydenta, rzeczypospolitej 
nie przedstawia we Francyi pola do szero­
kiej inieyatywy i działalności; ma on według 
znanej recepty Thiersa panować, lecz nie 
rządzić. Jako naczelnik państwa, który wy­
chodzi z wyboru reprezentantów narodu, ma 
on być tego narodu przedstawicielem, przed­
stawicielem biernym z reguły i tylko w chwi­
lach przesileń gabinetowych posiadającym 
prawo regulowania biegu rzeczy przez wpływ 
osobisty i przez moc zlecania misyi utworze­
nia gabinetu. Umieć ominąć rozliczne tru­
dności, które tego rodzaju stanowisko, bierne 
na pozór a bardzo zarazem odpowiedzialne 
nastręcza; wlać życie w te martwe na pozór 
formy; umieć nadać urzędowi swemu i go­
dności swej — mimo wszystkie zastrzeżenia, 
jakie trwożni o republikę swą Francuzi po­
czynili w ustawie konstytucyjnej o organiza- 
cyi władz — znaczenie i powagę wobec za­
granicy; przeprowadzić państwo szczęśliwie 
przez wszystkie niebezpieczeństwa przełomów 
wewnętrznych i zewnętrznych zawikłań; wy­
trwać na stanowisko tem, we Francyi, gdzie

ludzie i talenta tak prędko się zużywają, 
przez pełnych lat s:edm i w czasie tym 
nie zużyć s ię : to samo jest już wielką za­
sługą i dowodzi niepospolitości. A wszystkiego 
tego dokazał Carnot.

Z siedmioletniego okresu jego władzy 
cztery głównie momenta wysuwają się ńa 
plan pierwszy, a one też jasne i wymowne 
rzucają światło na znaczenie jego prezyden­
tury w dziejach trzeciej rzeczypospolitej fran­
cuskiej i na doniosłość jego postaci jako po 
staei historycznej. Oto przedewszystkiem w 
r. 1888 potrafił on zapobiedz poważnemu nie­
bezpieczeństwu, którom rzeczpospolitej gro­
ziła niespełniona dyktatura Boulangera. Nie 
uczynił tego sam, — zrobił to za ni&go Con­
stans, ale Carnot w chwili, gdy spostrzegł, 
iż energiczny zwycięzca Boulangera staje się 
dla niego samego niebezpiecznym, umiał i 
jego się pozbyć, a uczynił to w sposób tak 
zręczny, iż Constans po swym upadku, mimo 
iż uznanie i sympatye opinii publicznej, zna­
cznej jej części przynajmniej, były po jego 
stronie, nie zdołał już więcej wznieść się do 
odegrania nowej roli politycznej. — Dalszą 
zasługą Sadi-Carnota jest jego stanowisko w 
sprawie panamskiej. Tutaj ani jego zdolności 
polityczne, ani jego zręczność nie przyniosły 
Francyi pożytku, lecz tylko jego osobista i 
parlamentarna — uczciwość. Ona to niedo- 
puściła, iż ta powódź skandalu, która rozwi­
nęła się we Francyi dzięki sprawie panam­
skiej, nie ogarnęła także najwyższej władzy 
państwowej, — że przesilenie wewnętrzne 
nie podkopało powagi zwierzchnika rzeczypo­
spolitej i samego ustroju republikańskiego. — 
Nawiązanie wreszcie ściślejszych stosunków 
pomiędzy Francyą a Rossyą, uroczystości w 
Kronsztadzie i Toulonie — pomimo wido­
cznego oziębienia, jakie w ostatnich czasach 
daje się w stosunkach tych stanowczo spo­
strzegać — pozostanie bądź co bądź zawsze 
liajpierwszym tytułem dla Sadi-Carnota do 
zajmowania poczesnego miejsca w nowocze­
snych dziejach Francyi a nawet Europy.

Dowiódł on przez to, iż posiada w istocie 
zmysł polityczny, — lecz jeszcze większym 
może dowodem politycznej miary u niego 
jest okoliczność, iż zarówno w czasach naj­
bardziej niepokojących zawikłań w kwestyach 
międzynarodowych, jak i w chwilach, gdy 
szowinizm franeusko-rossyjskiego braterstwa 
dochodził do szczytu, Europa mogła słusznie 
widzieć w Carnocie zwolennika, propagatora, 
zakładnika powszechnego pokoju.

Nie posiadał on ani tej świetnej pory­
wającej wymowy, którą odznaczał się Gam- 
betla, ani tej wytrawnośei, tej zręczności po­
litycznej i żelaznej energii, która cechowała 
Juliusza Ferry’ego Pomimo jednak, iż był 
na pozór tylko bezwzględnie poprawnym i 
chłodnym, zdołał pozyskać sobie we Francyi 
popularność w najlepszem tego słowa zna­
czeniu, a we wszystkieh, najtrudniejszych 
nawet chwilach, jakich nie brakowało za je­
go urzędowania, umiał zawsze uosabiać w so­
bie to, co Franauzi bon sens, zdrowym rozsąd­
kiem ludzkim nazywają umiał zachować dla 
siebie i dla swego urzędu szacunek i sympa- 
tyę. Franeya ma przeto w istocie powody o- 
kryć się szczerą żałobą po niespodziewanej 
a tak tragicznej jego śmierci.

Z. Petersburga.
(Sądy przysięgłe w Rossyi. — Kilka dat z ży­
cia p. Izwolskiego. — Długi większych miast).

Od wstąpienia na tron Aleksandra III 
krążyły wśród inteligeneyi rossyjskiej i w pra­
sie pogłoski, jakoby rząd zamierzał poczynić 
pewne zmiany w ustawie sądowej z r. 1864, 
uważanej, obok ukazu emancypacyjnego z r. 
1861, za jedną z najdonioślejszych zdobyczy 
„okresu liberalnego1'. Pogłoski te zdawały 
się nabierać prawdopodobieństwa z chwilą 
ustąpienia ministra sprawiedliwości Manas- 
seina, uważanego w pewnych kołach rządo­
wych i dworskich za przeciwnika zmian pro-

M i
z Warszawy.

Mar nawał letni. — Wyścigi- 7 -  Ożywienh riCChy
a- — Z teatrów warszawskich.  Ma-

Prasy informacyjnej. — Studya literac • 
"Newskiego „Dyabeł w poezyi. »
ludu“ Glogera "  ‘Nowelle Sienkiewicza. — Po- 

kiowicza, Dygasińskiego).

(Ciąg dalszy)-

■ . .1 ł pi spe-, '1'ymczasem jednakże cu;lY‘ i* 0dgvy- 
Macyi poważniejsza praca \vter a ^ ■ ^opć\n-
‘Mca obecnie w Warszawie 1 |  da_ 

M . Jedyna belletrystyka nie - aTtysty 
"fogo stanowiska, do dzieł bo w 0_

żtiyeh potrzeba wrodzonego ęM 'i , ciaso- 
zaś nie może się obyć żadne uP'S1U0.

Najgorzej dzieje 
M-n książce. Do recenzyi teaUauy .yeli 
J *  się zawsze jakiś amator chciwy 
kulisowych. Ale książka? Irzeba ją V 
Czytać, znać się na przedmiocie, uĈ
M gM  aby wiedzieć, co się w d a n «  
rfinku dzieje na świecie, trzeba ^  ko ' ^  
^ y ć  dobrze, co się powie.... A.,jaeają- 

0 Gud, zajmujący za dużo czasu 1 P 
się skąpo w stosunku do zarobkW i c h .

A książek wychodzi w Warszawie » -  
spora liczba. Kołacze się jakoś to & 

daetwo, choć się niem nie wielu zajmuj -
Do lepszych dzieł literackich ostatnie 

£0 vokv\ wydawniczego należv »ł"cego
uziei literackich ostatme- 

t>,J roku wydawniczego należy studyum‘ t> * 
ccgo Matuszewskiego pod tytułem „Dy ^  poezyi.u

Szukając śladów szatana, odbył Matu­
szewski drogę bardzo daleką i uciążliwą, 
przebiegł bowiem wszystkie manowce złu­
dzeń, głupstw i bluźnierstw ludzkich, od pier­
wszych figur demonicznych w piśmienni- 
ctwach narodów politeistycznych począwszy 
a skończywszy na t. zw. dyabolizmie współ­
czesnych dekadentów europejskich.

Sain spis źródeł, przytoczonych przez 
Matuszewskiego, daje wyobrażenie o praco­
witości jego studyum.

Bardzo słusznie mówi Matuszewski na 
wstępie pierwszego rozdziału, że: kiedy czło­
wiek pierwotny zaczął się zastanawiać nad 
zagadką stworzenia, musiało go przedewszyst­
kiem uderzyć, najpierw w świecie fizycznym, 
a następnie i w moralnym przeciwieństwo 
dwóch wrogich sobie żywiołów: ciemności 
i światła , zła i dobra , prawdy i kłamstwa. 
Ponieważ tak zasadniczo różne rzeczy nie 
mogły na pozór z jednego wypływać źródła, 
przeto przypisywali ludzie ich początek isto­
tom wyższym , zowiąc jedną z nich bogiem 
dobra, drugą — zła. Dualizm ten zarysowuje 
się mniej lub więcej we wszystkich religiacb. 
Przyszedł on z człowiekiem na św ia t; był 
mu wrodzonym.

Historyę dyabła w literaturze pięknej 
podzielił Matuszewski na trzy wielkie okresy. 
W pierwszym ogarnął uosobienie zła w poe­
zyi ludów niechrześi-iańskich , w drugim po­
kazał różne przemiany szatana od Infernusa 
nikodemowego począwszy aż do Lucypera 
Byrona, w trzecim pomieścił satanizm bieżą­
cego stulecia.

Pierwsze wcielenie zła, jako coś odrę­
bnego, stanowiącego całość jednolitą, znalazł 
Matuszewski w podaniach starożytnych Per­
sów, Siwa bowiem Indów nie był jedynie 
siłą burzącą, niszczącą. Dopiero mieszkańcy 
Iranu uosobili w Ormuzdzie rozmyślne, świa­
dome przeciwieństwo dobra i zła i stworzyli 
często później przymierze człowieka z du­
chem złym, z Iblisem. Zohak to, książę arab­

ski, jest protoplastą średniowiecznych Teofi- 
lusów, Faustów, Twardowskich i t. p. śmiał­
ków.

W Grecy i zabawił Matuszewski n ie­
długo. Zbyt optymistyczna, zanadto w życiu 
doczesnern i w pięknie rozmiłowana Hellada, 
nie lubiła świata pozagrobowego. „Hades nie 
da się przebłagać — wierzył Grek^—■ przeto 
należy się mu nienawiść człowieka .

Rozmowa Odyseusza z cieniem Achi llesa 
ilustruje wybornie poglądy Greków na życie 
pośmiertne. „Jak bóg czasowy byłeś na zie­
mi — mówi Ulysses do ducha Pelida a 
teraz trzęsiesz w Hadesie umarłymi. Gzegoz 
ci więcej potrzeba?

A cień Achillesa na to : .
— Wolałbym być na ziemi ubogim 

dzierżawcą, lub parobkiem, grzebiącym w roli 
z ciężkim znojem, niż panować w Hadesie 
nad rojem marnych cieniów.

Tu i owdzie odnalazłyby się może w li­
teraturze klasycznej rysy późniejszego djabta, 
suma jednak tych luźnych odpowiedników 
nie równoważy ponurej postaci Iblisa pei- 
skiego i szatana chrześciańskiego.

I  w literaturze żydowskiej nie był dyab ł 
postacią samodzielną, wrogą świadomie dziełom 
i rozporządzeniom Jehowy. Odgrywał ou naj­
częściej rolę kusiciela, poddanego Panu P a­
nów, doświadczającego ludzi za pozwoleniem 
Stwórcy.

Zamykając rozbiór piśmiennictw staro­
żytnych, przyszedł Matuszewski do tego prze­
konania, że z trzech zasadniczych typów, do 
jakich religie przedchrześeiańskie sprowadzić 
się dadzą, jedynie dualizm perski sprzyjał wy­
tworzeniu się poezyi demonicznej w wyższym 
stylu. Panteistyczny politeizm innych ludów 
aryjskich, oraz surowy monoteizm semitów 
okazały się pod tym względem zupełnie nie­
mal bezpłodne.

Właściwe rządy literackie dyabła rozpo­
czynają się około roku sześćsetnego ery chrze-
ściańskiej, począwszy zaś od X wieku rosła

potęga szatana bezustannie. Stał się ou od­
tąd rzeczywistym panem, prawie wszech­
władnym świata ziemskiego.

Z gruntowną znajomością przedmiotu, 
i zdarem łączenia oddzielnych rysów zna­
miennych w całość przejrzystą, wypukłą, od­
budował Matuszewski z resztek tradycyi kla­
sycznych, dopełnionych i zaokrąglonych przez 
podania i wierzenia świeżych ludów germań­
skich, postać szatana naszej ery.

Dzieło swoje zamknął Matuszewski po­
glądem na ewolucyę szatana w naszej lite­
raturze od Reja począwszy, aż do chwili bie­
żącej. Wiadomo, że nasz satanizm i dyabo- 
lizm nie dorzucił nie nowego do koneepcyi 
reszty narodów cywilizowanych, wpływy bo­
wiem obce przygniotły tradycye miejscowe 
i wykrzywiły zupełnie najpiękniejsze i naj­
oryginalniejsze charaktery demonologii swoj­
skiej.

Plon poważniejszych studyów literackich 
nie przedstawia się w Warszawie bogato, jest 
to bowiem sport, nie opłacający się ani mo­
ralnie ani materyalnie.

Moralną nagrodą autorów bywa szeroka 
poczytność, na popularność zaś tak znane 
dzieła „ciężkie11 liczyć nie rnosją.

O materyalnem wynagrodzeniu dla esei­
sty, nie może być mowy tam, gdzie się 
wszystko płaci od wiersza, bez względu na 
to, czy ten wiersz zajął piszącemu godzinę 
lub minutę czasu. Ostatuiorzędny reporter 
lub sprawozdawca dziennikarski zarobiwprze- 
eiągu tygodnia więcej, niż uczony w kilku 
1X11(3 SI c^c&ch

W innych krajach wynagrodzą się au ­
torów uczonych posadami naukoweini (uni­
wersytet, biblioteki, wydział szkolny). U nas 
pisze się dzieła „ciężkie" tylko dla osobistej 
przyjemności. Ztąd ich brak w Warszawie.

(Ciąg dalszy nastapi 1
Teodor Jeslie-Choiński.
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jektowanyeh a powołania na kierownika mi­
nisterstwa sprawiedliwości Murawiewa, któ­
remu przypisywano gotowość podjęcia re­
formy ustawy sądowej, mającej na celu ogra­
niczenie jawności i zniesienie sądów przysię­
głych. W tym duchu występował szczegól­
niej OraManin, słusznie czy niesłusznie uwa­
żany za dziennik, czytywany najchętniej przez 
cara. Tymczasem pogłoski te i obawy roz­
prószył z całą stanowczością p. Murawiew 
w mowie swej, wypowiedzianej w Petroza 
wodzku, dokąd udał się tymi dniami na 
otwarcie sądu okręgowego. Ponieważ przy 
sądach okręgowych isnieją sądy przysięgłych, 
przeto minister sprawiedliwości miał spo­
sobność podnieść z naciskiem ..dobrodziej­
stwa ustawy sądowej z roku 1864, stwier­
dzone długoletnią praktyką". Mowie tej dzien­
niki rossyjskie przypisują wielką doniosłość. 
Nawet GraManin zaniechał na razie kam­
panii przeciwko instytucyi sądów przysię­
głych. W świetle tej enuncyacyi ministeryal- 
nej zupełnie inaczej przedstawiać się musi 
działalność komisyi, utworzonej carskim uka­
zem w celu rewizyi ustawy sądowej. Od za­
sad, tak uroczyście wygłoszonych w Petro- 
zawodzku, nie odstąpi zapewne minister w 
charakterze przewodniczącego tejże komisyi.

O nowym rossyjskim ministrze rezyden­
cie p. Izwolskim znajdujemy w dziennikach 
następujące szczegóły:

P. Izwolski ma obecnie zaledwie 37 
lat, ale nie jest nowicjuszem w dyplomacyi. 
Ukończywszy z medalem kurs w liceum pe- 
tersburskiem , wstąpił niezwłocznie do słu­
żby w ministerstwie spraw zagranicznych i 
szybko przeszedł wszystkie niemal stopnie 
służby dyplomatycznej aż do dzisiejszej go­
dności. Przed wyjścipin z liceum p. Izwolski 
napisał dysertaeyę z zakresu prawa między­
narodowego, jak gdyby przewidując później­
szą karyerę.

Według informacy], zebranych przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych a dotyczą­
cych sytuacyi finansowej większych miast w 
obrębie państwa, okazuje się , że ogólna su­
ma długów miejskich wynosi 39,591.718 ru­
bli i że długi po nad 100.000 rubli obcią­
żają budżet 42 miast. Największe długi ma 
Moskwa, a mianowicie 11,295.307 rubli, na­
stępnie Warszawa 6 151.858 rubli, potem zaś 
Odessa 4.247.185 rubli.

Wypadki we Francyi.

(Zamordowanie Carnota. — Pani Carnot. — Wra­
żenie w Paryżu. -- Śledztwo. — Morderca. — 
Eozruchy. — Głosy prasy. — Wybór nowego 

prezydenta).
Pomimo, iż ciągle jeszcze napływają 

nowe szczegóły o zamachu na Carnota , mo­
żna już teraz odtworzyć sobie obraz tego za­
machu taki, jakim on będzie się przedsta­
wiał w dziejach. Otóż przebieg smutnego 
zdarzenia był następujący:

O kwadrans na dziesiątą wieczorem w 
dniu 24 b. m opuścili oficyalni uczestnicy

bankietu salę biesiadną giełdy lugduńskiej. 
Na czele długiego szeregu pojazdów jechał 
Carnot w towarzystwie prefekta Rodanu, p. 
Rivaud, dalej mera Lugdunu i generała Bo- 
rius — zdążając do teatru. Tłumy oczeku­
jące na ulicach przyjęły Carnota z entuzya- 
zmem. Carnot dziękował według swego zwy­
czaju, to jest lewą ręką zdejmował kapelusz 
a prawą przesyłał publiczności pozdrowienie. 
W pól drogi, w chwili, gdy towarzyszący je­
go pojazdowi konno z obu stron oficerowie 
nieco pozostali w tyle, wspiął się ubogo u- 
brany młody chłopak na stopień pojazdu, 
swą lewą ręką uchwycił wyciągniętą prawą 
dłoń Carnota a równocześnie prawą ręką 
swoją uczynił ruch pchnięcia. Tu opisy wy­
padku nieco się rozbiegają — ale nie zasa­
dniczo. Świadek naoczny, deputowany Chau- 
dey opowiada , iż Carnot wyciągnął prawicę 
swą do chłopaka, w którego rękach widział 
zwinięty w trąbkę papier i bukiet; myślał, 
że jest to prośba — papier krył w sobie na­
tomiast sztylet. Inni utrzymują, że zbrodniarz 
zabiegł z tyłu powozu i z tyłu pochwyci! 
Carnota za ramię. W każdym razie pewną 
jest rzeczą, iż Cesario jedną dłoń Carnota 
przytrzymał, drugą zaś, wolną ręką za­
dał mu pchnięcie sztyletem. Mordercę przy­
chwycono i po uporczywej walce z publi­
cznością, która go chciała rozszarpać na miej­
scu, zaprowadzono do komisaryatu, gdzie z ca­
łym cynizmem odmawiał odpowiedzi, mówiąc, 
iż sądził, że dzięki zimnej jego krwi powie­
dzie mu się ujść cało. W tym samym cza­
sie niesiono prezydenta po schodach pałacu 
prefektury i złożono go, przybranego we frak 
i w szeroką wielką wstęgę legii honorowej, 
oblanego krwią, buchającą z rany, — na Że­
laznem łożu połowem. Sześciu lekarzy oto­
czyło go natychmiast. Pragnąc znaleźć we­
wnętrzny otwór rany i powstrzymać krwotok 
lekarze musieli ją rozszerzyć; Carnot zno­
sił okropne cierpienia, połączone ze straszną 
tą operacyą ze stoicyzmem; zaledwie jęk c i­
chy lub westchnienie do Boga o siły i wy­
trwanie wydobywały się z zaeiśnionych bo-' 
lem ust. Lekarskie zabiegi pozostały jednak 
bez skutku; ostatnia chwila się zbliżała, — 
zawezwano ks. arcybiskupa Lugdunu, a ten 
udzielił konającemu ostatnich Sakramentów. 
Carnot, zupełnie przytomny, po dwakroć do 
niego przemówił: „Umieram, dogorywam" (Je 
m en m is). Pochylony nad nim dr. Poncet 
zapewnił go: „Pańscy przyjaciele, panie pre­
zydencie, są przy tobie" — na co Carnot, 
zachowując w tej ostatniej chwili swego ży­
cia ową uprzejmość, która go zawsze cecho­
wała, odrzekł: „Jestem szczęśliwy, że ich
mam przy sobie." To były ostatnie jego sło­
wa. Umarł o godzinie 12 minut 45 po pół­
nocy.

Według jednego z dzienników paryskich, 
przed odjazdem Carnota w sobotę do Lugdu­
nu, zarządzono niezwykłe środki ostrożności, 
tak. jakby polieya miała jakie ostrzeżenie 
o zamierzonym zamachu. W sobotę ota­
czało powóz prezydenta wielu detyktywów, a 
wzdłuż całej drogi od pałacu Elizejskiego do 
dworca lugduńskiego byli w odległości co 20 
metrów poustawiani strażnicy bezpieczeństwa; 
prócz tego oddziały gwardzistów municypal­

nych patrolowały wzdłuż całej drogi. Chara­
kterystyczną jest także rzeczą, iż Carnotowi 
towarzyszył prefekt policyi paryskiej Lepine, 
chociaż nigdy to w podróżach prezydenta nie 
było w zwyczaju. — Wszystkie te ostrożności 
okazały się jednak niewystarczającemu Car­
not sam był nieprzyjacielem opieki policyj­
nej i zawsze z uśmiechem uskarżał się na 
to; -  prefekt policyi ustępował mu wpra­
wdzie na pozór, ale mimo to, Carnot odby­
wając nawet przejażdżki po mieście, jechał 
zawsze pomiędzy kordonem tajnych agentów 
policyjnych.

Odjazd pani Carnot z Paryża do Lug­
dunu nastąpił na życzenie osobiste umie­
rającego prezydenta , który małżonkę swą i 
swe dzieci chciał jeszcze raz zobaczyć. Dwaj 
synowie: Ernest i Franciszek, bawili w Pa­
ryżu, najstarsy, Sadi, stoi załogą w Dijon. 
Wszyscy przybyli zapóźno. Pani Carnot od­
jechała z Paryża zwyczajnym pociągiem no­
cnym , nie chcąc czekać na pociąg osobny. 
Na jednej ze stacyj mijał się pociąg, wiozą­
cy ją , z pociągiem , dążącym z Lugdunu do 
Paryża. Jechał w nim prezes gabinetu Du- 
puy, i jemu to przypadła smutna misya 
w udziale uwiadomienia pani Carnot o śmier­
ci męża.

Dupuy przybył do Paryża o godzinie 
pół do 9 zrana w poniedziałek, przedtem już 
telegraficznie wydał wszystkie rozkazy, ma­
jące na celu utrzymanie rządów i władzy. 
Gdy przybył na dworzec lugduński w Pary­
żu , wysiadł, ubrany w żałobny strój, z od­
krytą głową, i rzekł do oczekujących go przed­
stawicieli władz: „To było okropne !“ Do wy­
boru nowego prezydenta (kongres zbiera się 
w celu wyboru — jak wiadomo — dzisiaj o 
godzinie 1 w południe w Wersalu) on spra­
wuje główną władzę w państwie.

Wiadomość o zamachu na Carnota ro­
zeszła się w Paryżu dopiero po północy. Za­
nim ukazały się jeszcze wydania nadzwyczaj­
nych dzienników, mówiono o tem już, że w 
Lugdunie popełniono zamaeh na osobę pre­
zydenta; opowiadano, że kiedy prezydent je­
chał z pałacu Izby handlowej do teatru, 
chłopiec jakiś skoczył na stopnie powozu, 
trzymając w podniesionej wysoko ręce bu­
kiet i uderzył równocześnie prezydenta szty­
letem w serce. Carnota w stanie beznadziej­
nym odniesiono do prefektury. Dowiedziano 
się o tem w Paryżu, w chwili, kiedy tłumy 
wracały z teatrów i wycieczek letnich. W ra­
żenie wiadomości było przerażające; w je ­
dnej chwili cała nocna fizyognomia stolicy 
miała zupełnie inny wyraz. Tłumy rozdraż­
nione i niecierpliwe oblegały redakeye dzien­
ników bulwarowych ; niektóre dzienniki wy­
wiesiły już tymczasem tablice z wielkimi 
napisami: „Carnot nie żyje !u Wówczas było 
to jeszcze jednak doniesienie przedwcze­
sne. Wiele osób zwróciło się do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych; po drodze 
przypatrywano się pałacowi Elizejskiemu, w 
którym panowała cisza grobowa, bo pani

Carnot wraz z obu synami wyjechała
dżinie 11 l/a do Lugdunu. Do mini sterstwaUUlUlo J-J- /g   ...
wpuszczono tylko członków parlamentu 1 
dziennikarzy. Jeszcze o wpół do 1 w nocj 
doniesienia, jakie odbierał gabinet dyrekto1'3’ 
były pocieszające. Jedna z depesz b rzm ij' 
„Stan jest poważny, ale nie rozpaczlM'

- ■ - ■ ' - - V . • flO'”  * ““ rf ' ' “ f  v i,   j  ?
Zresztą szczegóły były dosyć bezładne: 
wiedziano się, że sprawca ma lat 22, JeS
Włochem z urodzenia, nazywa się - 
czy też Cesario Sante, a zadając ^ arn0.„;e

Cesario,

uderzenie sztyletem, zawołał:
anarchia!" Telegraficzne doniesienia za 
rlnlpi snrairo źe włoska kawiarnia Casa 10-dałej sprawę, 
go w Lugdunie bezpośrednio spustoszoną 

przez rozwśeieklone tłumy. PierwsZ;-stała p
depeszę przysłał prezydent ministrów 
donosiła ona: ..Mordercę schwytano n a)donosiła ona: „Mordercę schwytano na j 
m iast; miał jeszcze bukiet w jednej, a, i _a„ na Pylet w drugiej ręce. Prezydent leży na p ” 
fekturze, otaczają go najwybitniejsi lu§a j 
scy lekarze. TT7 1 1 - >------; «rńhv m!

"Z 'O'-’ "  j  ~ ----4  ̂ , ,
- -j ---------- Wobec tej bolesnej próby
jednoczy się z Francyą w życzeniach o oc­
lenie prezydenta." — Dyrektor ruchu i
parysko-lugduńskiej odebrał od generała -
riusa następujący telegram : „ P o c ią g  od® 
--- .>1 - —• /~1 , —(.„„hrrnast 'ny dla pani Carnot trzymać najfcychrnia^^
pogotowiu." Równocześnie pani Carnot 
mała bezpośrednie zawiadomienie, _ze 
jej zraniony został sztyletem w okolicy 
troby. W chwili, kiedy pani Carnot w.1 
dżała, nie wiedziała jeszcze nic o zg0Ilie‘‘‘jj 
ża; dowiedziała się o tem zapewne P 
samym Lugdunem. 0

O godzinie trzeciej rano zSrjolDiia)eti:
się w ministerstwie spraw wewnęB211̂ .  
minister sprawiedliwości Guerin, .!a^0 * In'
prezydent rady ministrów, minister 
Poincare, minister spraw zagraniczny® ^u,
notaux, minister robot publicznych 
minister oświaty Leygnes i minister r ^  
narki Faure. Uchwał rada ministrów 
mogła powziąć : oczekiwała ona oa P
denta ministrów Dupuy, który P(zy o  
piero w poniedziałek rano o godzh}'e Li- 
godzinie pół do 3 w nocy zjawił się ^
nisterstwie prezydent senatu Challe®®1'^ . 
cour, który według koustytucyi będz16
zydentem zgromadzenia narodowego. 'JUWBg- • . jj U
zydent Izby Casimir-Perier dowiedzieilj UCUU -Ł£i kjj w ciom ui-j ni. i r  Ł — fili1”1
zamachu w salonach hrabiny Groffulse; P^, 
ńa  Dslma z Opery komicznej śpiewa*4 
śnie jakąś piosneczkę, kiedy jeden z o y 
wpadł do sali, wołając: „Prezydent rZ
pospolitej zamordowany !“ Ca3imir-Pel’ie 
spieszył również do ministerstwa sPraW f(,r 
wnętrznych i tara wraz z Challemel-b" jj;1 
rem i obecnymi ministrami odbył narą1L u  
której minister wojny Mercier oświaU 
że rozkazał trzymać wojsko w pogOę* ^  
Uchwalono, żeby dziennik urzędowy po­
rannej edycyi ogłosił następującą notę: 
zydent senatu w charakterze przewo— — — ••    r  efafl0 •
cego zgromadzenia narodowego P? dn1*
aby obie Izby zgromadziły się we śro<E
27 czerwca o godzinie 1 popołudniu n®\ 0fii 
gres do Wersalu, celem dokonania w  
prezydenta rzeczypospolitej“. . , eCjiif 

Całą uwagę zwraca na siebie 0 t*J 
przesłuchanie zbrodniarza i śledztw G u#1’ 
sprawie. Według ostatnich w iad o m o ści)
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CIĘŻKIE ZADANIE.
V. • 

(Ciąg dalszy).

Propozycya tak innie zdziwiła, że wa­
hałam się przez chw ilę, czy mam na nią 
odpowiedzieć. Znałam starą pannę zaledwie 
z w idzenia, nigdy w życiu słowa z nią nie 
zamieniłam, i wyznając praw dę, miałam do 
niej takie same uprzedzenia, jak te, które 
pan wygłosiłeś przed chwilą. Dołączał się 
do tego rodzaj zabobonnego strachu , który 
przecież nie leży w mojej naturze. Ale po 
dniu takim, jaki przebyłam, wiele rzeczy 
takich , które dawniej nas obchodziły, lub 
zdawały się nie do zniesienia, obojętnerni 
się stają. Zdecydowałam się więc, i skiero­
wałam się do starego domku; stara gospo­
dyni czekała ranie w progu, i pozwoliła mi 
wejść, nie mówiąc ani słowa. Po raz pierw­
szy otwierały się przedemną te biedne 
izdebki, które w mojej wyobraźni zaludni­
łam tyloma cudam i, ukazując, mi się w ca­
łej swojej prostocie i nędzy prawie. "Sionka, 
bielona w apnem , miała czworo drzwi ; 
wszędzie ślady najstaranniejszej oszczędności. 
Z mięszaniną strachu i ciekawości szlam ze 
starą kobietą do pierwszego pokoju, Ściany 
tutaj były także bielone, podłoga, bardzo 
czysta, piaskiem posypana. Pokój był pusty. 
Widziałam tylko stare, familijne portrety, 
tak czarne od starości, że prawie twarzy ro­
zeznać nie było można, i nieco sprzętów, 
zdobnych w poduszki z wypełzłej materyi. 
Rażąca pustka. Drugi pokój, w głębi, jeszcze 
był mniejszy, o jednem oknie, ale wydawał 
się nieco milszy , chociaż jeszcze skromniej­
szy. Prócz wielkiego, staromodnego fotelu.

umieszczonego w oknie, wycbodzącem na 
ogród, był tam tylko stoliczek do roboty i 
ogromna komoda , utrudniająca prawie wej­
ście do pokoju, i piecyk ceglany. Na ścia­
nach nic zgoła. Ale ostatnie promienie za­
chodzącego słońca, wkradając się przez szy­
by, rzucały na wszystkie przedmioty tak ła­
godne światło, że nawet stara i surowa 
twarz kobiety, w czarnej sukni i czepku, 
okrywającym całą głowę, przybierała łago­
dniejszy wyraz. Byłam trochę zmieszana, 
i musiałam mieć trochę zdziwioną minę, gdy 
stara kobieta przypatrywała mi się przez 
olbrzymie okulary w rogowej oprawie, prze­
nikającym wzrokiem. Nie wstała z siedzenia, 
i prosiła mnie bym usiadła, co zresztą było 
niepodobna, gdyż nie było krzesła w pokoju.

— Jesteś panną Fliegner? — spytała.
Głową uczyniłam ruch potakujący. Mia­

łam ochotę uciec.
— Nie mam zwyczaju, — ciągnęła da 

lej, mięszać się w cudze sprawy, ale też nie 
pozwalam, aby ktobądźkolwiek wtrącał się 
w moje własne. To tłómaezy, dlaczego nie 
weszłam w stosunki z twoim ojcem. Nie po­
winno się dotykać ani starych budynków, 
ani dawnych praw, gdyż mogą one rozsypać 
się w gruzy; trzeba je szanować, ponieważ 
to nasz obowiązek. Oto , dlaczego chciałam 
z tobą pomówić, i dziękuję ci, żeś przyszła; 
żadnych innych wizyt, banalnych, nie potrze­
buję w moim domu. Dowiedziałam się, że nie 
wiesz, gdzie się masz udać teraz. Pastor mi to 
mówił wczoraj, kiedym wychodziła z kościoła. 
Gdybyś się nazywała Zarchow, albo przynaj­
mniej była spokrewnioną z tą rodziną przez 
kobiety, ponieważ dom ten jest lennością 
kobiet, miałabyś do niego prawo po mojej 
śmierci, naturalnie, gdyż zapis nie może być 
zniszczony ani prawem spadku, ani sprzeda­
ży. Mam to w moich papierach czarno na 
b iałem : zapis był uczyniony dla niewyposa- 
żonych panien rodziny Zarchow. Obecnie,

gdy posiadłość wyszła z rodziny, nie wiem 
jak tam jest, co do mnie, utrzymuję się 
tylko przy moich prawach i bronię się. Nie 
jestem obowiązana przyjmować kogobądźkol- 
wiek do współki — ten punkt zaznaczony 
wyraźnie w moich papierach — ale też i 
niezabroniony, gdyż bywały już podobne wy­
padki. Urszula Sybilla w 1596 r. mieszka­
ła tu z siostrą i siostrzenicą; Bóg wie, jak 
to było ! gdyż trzeba dodać, że się niecier- 
piały. Zresztą to nas nie obchodzi. Ozy masz 
czy nie, jakie prawo, panno Fliegner, nie 
twierdzę, ani przeczę. Możemy nie zgłębiać 
tej sprawy, jeżeli do zgody między nami 
przyjdzie; tylko — i co do tego pragnę, 
żeby sytuaeya jasno postawioną była — pod 
warunkiem, że mamy prawo, tak jedna, jak 
druga, do rozwiązania umowy w każdej 
chwili. Oto moja propozycya; zajmiesz po­
kój na poddaszu i będziesz miała prócz tego 
do rozporządzenia pokój, znajdujący się po 
drugiej stronie sieni. Naturalnie, że każesz 
znieść swoje meble. Będziemy gospodarować 
razem, ale dochód z ogrodu i krowy nie 
wchodzi w rachubę. Panno Fliegner, powta­
rzam, że nie będziesz moim gościem ; nie 
mogę tutaj przyjmować gości, a zresztą moje 
środki nawet by mi na to nie pozwoliły — 
ale będziesz używać prawa, względem które­
go porozumiemy się wzajemnie, co nikogo 
obchodzić nie powinno, gdyż nikt szkody nie 
ponosi. Oto moja propozycya. Zależy teraz 
od pani powiedzieć: tak, lub nie.

Stałam zdziwiona, nieco wzruszona; 
czułam dobrze, że to wszystko było tyko  
pretekstem, gdyż to, co nazywała prawem, 
było dobrodziejstwem z jej strony mnie wy- 
rządzonem. Chętnie byłabym skoczyła jpj 
na szyję, albo przycisnęła usta do starej, po­
marszczonej rę k i; pragnęłam jej podzięko­
wać, ale łzy głos mi tamowały, a przytem 
było w niej coś tak surowego, że wszelkie 
czułości zdawały się z nią nie na miejscu.

— Tak, czy nie, rzekła, to "As 0  
Krzyknęłam : Tak ! i chciałam. 1 ^

się do niej, ale się cofnęła i usuwaj!

— Dobrze, dobrze, panno F^^Ljje^' 
więc czekam cię jutro. Uprzedzę Oal1 
(takie jest nazwisko gospodyni). .

Odeszłam, jak wybawiona z 
kłopotu i nazajutrz weszłam do teg° :o r
który mnie dawniej tak przerażały
rządziłam sobie pokoik, w którym 
mieszkam ; panna Tinchen zdaje się 
gnie korzystać z przysługującego je j ł>,ft ''
pędzenia mnie od siebie, p rz y n a jm n ie j#
Ale pan zapomina, że burza już IiaU 
zmokniemy, zanim wrócimy do dom,L ^ 1# 

Rzeczywiście podczas tego opo^^otl
niebo zrobiło się prawie czarne, - u 
odzywały się zdała, a błyskawicy P' 1#  
rały niebo. Podczas gdy Fanny
raz

UI.JUU. X. & .7 x uuilj •  ̂ g
jeden musiała przysłaniać dłopK jy

olśnione rażącem światłem b ł y s k * " a 1
gle deszcz lunął i wkótce gałęzie u? 
przedstawiały już dostatecznej ot#}01̂ !  1

— Moja to wina, że przemo^ń® n
nitki, zawołała Fanny, ale ran ie j® ^ li'1 
Czyż to nie przyjemnie stać w P ° ^ e

rozszalałej burzy ukazał się PrZ •,,[><) Pr'
Grzmoty i błyskawice rozdzierały 
wie jednocześnie ze wszystkich strom

n rjsrw t • niebo wvn'ladało #
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rzy, w deszcz, podczas gdy powieł
miło się orzeźwia ? . 0P'

Opuścili dąb, który ich dotąd jg (P
przeciążone wodą gałęzie opadały
samej ziemi i obecnie, cały wspa#3̂  ni!*1, 
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bez przerwy; niebo wyglądało „ #łU-„,
obszar ognisty, w którym ciągle *lU(’.c0 1# 1 
wrogo. Deszcz lał strumieniami. n  ^ 
kie przepełnia się uroczystą powagą 
kich chwilach, gdy ręka Boga daje_ 
widzieć wśród wspaniałej potęgi g ry G 
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sig przekonanie, iż zamach w Lugdunie nie 
kył dziełem jednostki, lecz owocem sp ■ 

Gesario Sante Hieronimo, -  j a K  s ę 
nazywa morderca — urodził się 
Tiseonti, w małem miasteczku, P0' •
między Medyolanem a Pawią.. Jeden z 
jego który jest handlarzem win oświadczył 
pewnemu dziennikarzowi: „Jest nas 
kraci, mamy jedną siostrę, °leiee ; t  
%je. „Santo11 (tak bracia zwąm order J  ]■_ 
Najmłodszym; m atka od dzieciastwa . n  .J , 
d?Jej go pieściła; inni bracia moi } ,
Ujmują się handlem drobiazgowym i ęw* 
siwem. Sante był dobrem dzieckiem i sj<3 
N go  usposobienia Mając la t 14 p ^ y  J '  
tyedyolanu dla uczenia się piekarstwa, 
kadzenie jego aż do te j chwili było _ 
rzutu. Przed dwoma laty (w styczni'
1892 ~  według innej relacyi Prze4 Pty- • 
laty) zrobił znajomość z anarchistami . L  
aie jego jako piekarza dawało _ mu nii _ y 
kardzo wiele wolnego czasu, który spę 
towarzystwie anarchistów w jakiems • 3 
m'ejscu. Odkryła je wreszcie P°‘icya’ (  y 
rewiayi u Santego znaleziono anareh Yy 
plakaty, które miano rozrzucie w ja ~
Szarach. Santego aresztowano i zasądzoii 
|  miesięcy. Po wydaniu wyroku zbi -c> 
^zwajearyi, potem do Cette, gdzie prze y 
* Początkiem b. r. W tym czasie P^ywatdo
Nruie nie wiele; częściej korespondował
em Janem, który mi mówił, że Sant 

3F&cy, ale nie może jej dostać11.
, Policy a włoska czuwała nad ,ana, •*„ 
4o końca r. 1893, — w tym czasie stra° . 
§° z oczu, przeniósł się bowiem do ■, 
®aryl; przedtem aresztowano go P° tr^ .  ’ 

raz nawet postawiono przed sąd, 3 
karżonego o zbrodnię przeciw bezpiecz , 
Porządkowi społecznemu, sąd jedna 

go z powodu braku dowodów jego winy. r  
mya włoska przestrzel ...
oldst ^ką’ zwraca34e uwaS? na

przestrzegła w r. 1893 policję 
zwra. ‘

Zarr te°r^. ^araz w nocy z n iedzieli ̂ na  Von^ ^ .
udał się do podziemnej kazn , 4etcft, 

*1 — ponuro zadum any } oK l. A„; n a  Jó- 
rzeżony przez kilku żołnierzy, si , ju  

V  -  prezydent lugduńskiego W u\ ie
Relacyjnego, i chc ia ł go p r z e s ł u c h a j  po­
dołał jednak nic z niego wydoby6- ^\ed-
mdziałek rano przesłuchiwał go su ̂

%  Benoist, —  m orderca jednak  k  
R ie ra ł się przesłuchaniu, nrn c licia > 
Rpowiedłi i odrzekł, że tylko p « e d  

rzysięgłycll opowie o m otyw ach hy .
Nu Wczoraj nastąpiło ponowne praew  ^  
R®. a według depesz przedstaw ia się

Benoist r o s p » « t  W *  
Niurn; , ,•/,

— Cesario, d la  czego chciałes za.^^ 
^ 'ftydeu ta  republiki? c z y  znałeś go, czy

szczególny powód do tego  k ro k u . 
Morderca odrzekł: . , . 7A.

m —  N ie! ale b y ł ty ranem  i d\atee o
urdowałem go.

— Gzy jesteś an arch is tą  •
— Tak, chlubię się tem. ,,

\ - . —  Jakiż b y ł szczególniejszy pmela goV J  b

sio —  To powiem dopiero
,<glym ; ław a przysięgłych pozna i j
yWa. w obec niej o p o w i e m  dokładnie.

— Gzy m iałeś w spólników . ,.:o0£0
— N ie; działałem  sam , P ^ ^ n u  

wezwany i  ule popychany do ezy yctl
Gzy masz w L ugdunie

Takie stosunki ?
—  r/  - ’sta.

, daleko
Żadnych nie mam; nie znam mia-

z^ld koło Vienne przed rokiem 
łem u piekarza.

juki sposób wtargnąłeś do Car-Nota W

innego i^rzec>snąłem się, usunąwszy konia 
Pryp lrRy«ra '> sztylet miałem w ręka- 

J^ k° w7r5 ° ,0wauy tak, że potrzebowałem 
Jęła i 0 n n r(; kę ; godziłem w dolną część 

t p •“ Tł m rękę, wołając : „ Vive Vanar
rzucił się na mnie i dławił 

agenci po-tyjNi i ,  1 kił. Wybawili mnie,, j  MU Yt 111 IJUUIC ^O01*
1 zaprowadzili do więzienia.

u  ~ Gzy obstajesz przy tem, że ni 
°Warąysza ?^  '‘NWarzysza v'’l,a',eS/‘ **1Zy tera’ ze nie mia"

6Nt ntQ;l| ak i ale, ale, A propos, czy prezy-

.NieW .^ 'a śledczy nic nie odrzekł; uśmie 
mrzy,

s- • . - adza3
teip ofiary, że się w niej lubuje. —

* 1 §ty —
ó e ^ - raz twarzy> )a^i przy tem pytaniu 

N ^rei „ ri0.’ zdradzał go, że spodziewał się
N  f N  s W e.) o f in . r v  -  _ 1 -= —

Zda ZerWano Przesluchanie. 
a’>ie p U'ein sędziego śledczego, zamordo- 
ez°raj arNuta — jak to donieśliśmy już 

w związku z wypadkami 
• TT ’ " “ ' poli-
w związKu z wypadki 

dy f^ues Mortes. Urzędnik prefektury P£- 
Nika drrys^’*3 potwierdził sPraw0Z auier p j ari0 
W;1 Journal, że jak  się zdaje, OeBan®
Ą  ZaPlątany w wypadki w A.igues, Morte ,
C  ty tem  należy szukać pobudki J  hK n  t

^Nzkał*6̂ ^ ’ zapewniają , że morderca
l i "
IW,
‘ __ .„„„UW JJW łiujl JOOV

a'1 1 anttÛ i -ze uczynek Santego stoi w związ- 
a‘ On ar, zmem ; zna już nawet indywi- 

Slłdzane o udział w spisku. Anarchi- ‘

„ to u e ta  L w * w sk » u a dn i»  2 8

kii
u P°d przybranem nazwiskiem w Pa- 

>n n,ejakiego Bertiego, winiarza, na 
rH o n ar ersićra- Prefektura policji jestMl r, 7.0   ' rN *

: sta lugduński Vielly, powiedział w sobotę 
w szynkowni: „Ktoś wlezie do powozu Car­
nota i zakłuje go“ . Dotychczas zdołał Vielly 
się ukryć. — W Montpellier zrobiono rewi- 
zyę u trzech anarchistów, przyjaciół Cesaria; 
są to: Vincent, Arnal i Laborie. U ostatnie­
go mieszkał Cesario, zanim przybył do Lug- 
dunu. Kochankę Viellyego aresztowano.

Barnet, członek tejże grupy anarchi­
stów, obwiesił się przed trzema tygodniami, 
jak dzisiaj sądzą, ze strachu , że spisek jest 
zdradzony, lub że na niego padnie kolej wy­
konania zamachu.

Depesze doniosły już dzisiaj o rozru 
chach w całym szeregu prowincyonalnych 
miast francuskich zwłaszcza południowo-fran- 
cuskich; rozruchy skierowane są przeciw 
Włochom dla tego, iż morderca Carnota był 
Włochem. Zaburzenia te są nawet w obec 
naturalnego w takich razach rozżalenia tru 
dne do zrozumienia i nielojalne , — za je ­
dnostkę nie może bowiem odpowiadać naród, 
tem więcej za anarchistę , który sam nie u- 
znaje ojczyzny, a mścił się rzekomych 
„krzywd,11 popełnionych nie na Włochach lecz 
na Yaillanfcie, Henry’m i t. d . , zatem na 
Franc.uzach-anarchistaeh. Rozruchy te zaś 
gmatwają sytuacyę i są dysharmonią w ogól­
nym akordzie powszechnego żalu po zmar 
łym prezydencie rzeczypospolitej francuskiej.

W Londynie wieść o śmierci Carnota 
olbrzymie sprawiła wrażenie. Królowa wy­
słała natychmiast depeszę do pani Carnot, 
ks. Walii i wszyscy ministrowie wyrazi­
li współczucie ambasadorowi francuskiemu, 
obie Izby przesłały kondolencye. Prasa 
cała bez wyjątku od najkonserwatywniej- 
szej aż do radykalnej wyraża najżywsze 
syrapatye dla osoby zamordowanego prezy­
denta i Francyi. Wszystkie dzienniki wyra­
żają nadzieję, że smutny ten wypadek nie 
zakłóci europejskiego pokoju. Londyn cały 
pozostaje jeszcze pod wrażeniem tego panu­
jącego faktu. Ambasadę francuską oblegają 
tłum y; otrzymuje ona ciągle lcondolencyej 
Nawet tak nieprzyjazny jak Rochefort wyra­
ził się, że Carnot był uczciwym człowiekiem. 
Sądzi on, że Dupuy będzie jego następcą. 
W City chwilowo wstrzymano nawet bieg 
interesów, tak wszyscy byli zajęci wiadomo­
ściami nadchodząeemi z Francyi.

Dziś odbędą się w Wersalu wybory pre­
zydenta republiki; cała Europa z gorączkową 
niecierpliwością oczekuje rezultatu wyboru, 
który w dzisiejszych zwłaszcza okolicznościach 
posiada znaczenie wypadku europejskiego. 
Francya mimo pogromu, mimo rozterek we­
wnętrznych, należy zawsze do najpotężniej­
szych mocarstw tego świata; nie może być 
zatem obpjętnem, kto przez lat siedm stać 
będzie na jej czele. W Paryżu wre i gotuje 
się, emocye doznane z powodu strasznej zbro­
dni mięszają się z uczuciami niepewności_ i 
obawy. Zaraz po posiedzeniu Izby zebrały się 
wszystkie frakcje Izby, celem dyskusji nad 
wyborem prezydenta. F rakcja rządowych re­
publikanów oświadczyła się za Gasimir-Pe- 
rierem ; 120 deputowanych było na tem 
zgromadzeniu , staną się oni zapewne środ­
kowym punktem większości; tak zwani repu­
blikanie niezawiśli oświadczyli się także za 
Perierem; zapewne i prawica za nim głoso­
wać będzie. Skrajna lewica na wniosek Go- 
bleta popierać będzie Brissona, za którym 
głosować będą i socjaliści, którzy mimo za­
sadniczej opozycyi przeciw instytucyi prezy­
denta, wezmą udział w głosowaniu, aby nie 
dopuścić kandydata reakcyjnego do władzy. 
Zdawałoby się zatem, że walka rozstrzygać 
się będzie między dwoma kandydatami, t. j. 
Perierem i Brissonem, ale sprawa nie jest 
tak jasna, trzeba się liczyć z niespodzianka­
mi i kandydatami ostatniej chwili; kandyda­
tem podobnym, będącym rezultatem kompro­
misu, byłby Cavaignac. Challemel-Lacour z 
powodu podeszłego wieku, nie może być brany 
w rachubę, czego nie można powiedzieć o 
p. Dupuy. Ostatecznie, mówiąc modnym dziś 
językiem sportowym, faworytem jest Casimir- 
Perier, ale możebny jest także wybór out 
sidera.

Kongres, jak wiadomo, składa się z 300 
senatorów i 570 deputowanych; prezyduje 
prezes senatu.

K R O I I K A

Lwów, 27 czerwca-

— Najj. Pan raczył naj miłość i wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły dla pogorzelców 
gminy Meteniów w pow. złoczowskim, zapomogi 
w kwocie 300 zł.

— Jego ees. i  król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Albrecht w powrocie z ćwiczeń woj­
skowych, w okolicy Brzeżan, przybędzie dzisiaj

czerwca 1 8 9 4 .

w otoczeniu generalicyi o godz. 7 wieczorem ze 
Stanisławowa do naszego miasta i ponieważ w 
skutek słoty zamierzony na jutro przegląd został 
odwołany — uda się o godz. 11 w dalszą po­
dróż na Kraków.

 JE. pan Minister roln ictw a hr.
Falkenhayn wyjechał wczoraj wieczorem ze 
Lwowa do Wiednia.

— JE. Pan Minister liandlu hr. 
Wurmbrand przybył wczoraj wieczorem z 
Wiednia do Krakowa; jutro zrana przybędzie do 
Lwowa.

__ Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Bochni, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
31 lipea b. r. . . , .

Wybór ten odbędzie się w mieście powia 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

  2, kolei państwowych. Dziennik
rozporządzeń c. k. gener. Dyrekcji kolei państw, 
z dnia "23 b. m. ogłasza nominację inżyniera 
p Zygmunta Jasińskiego naczelnikiem sekcyi 
konserwacji w Stanisławowie a inżyniera p. 
Józefa Haninczaka kontrolorem konserwacyi we 
Lwowie.

— Dyrckcya generalna kolei pań­
stwowych przyznała uczestnikom Zjazdu litera­
ckiego zniżenie ceny biletów jazdy na wszyst­
kich kolejach państwowych w Galicyi i Buko­
winie tak że każdy z uczestników otrzyma za 
cene 2 klasy jazdy pociągiem osobowym, bilet 
2 klasy pospiesznym pociągiem, jadąc zaś 2 
klasą pociągiem osobowym, płaci za bilet 3 
klasą tegoż pociągu. .

Ci którzy się zgłoszą o kartę udziału w 
Zieździe 'otrzymają równocześnie na żądanie legi­
tymację uprawniającą do korzystania ze zniżo­
nej opłaty kolejowej.

__ Wycieczka dolno - austryackich  
przemysłowców do G alicyi. W poniedzia­
łek wieczorem przybyli do Krakowa, w liczbie 
58 uczestnicy wycieczki do Galicyi, urządzoną] 
przez dolno-austryackie Stowarzyszenie przemy­
słowe Wycieczce przewodniczy JE. bar. Czedik. 
Na dworcu oczekiwali gości: p. prezydent miasta 
Friedlein P wiceprezydent dr. Pieniążek, grono 
radców miejskich, prezydyum Izby handlowej i 
przemysłowej i i d .  Uczestnicy przybyli z Bielska.

Grdy wysiedli z wagonów, powitał ich p. 
„rezydent Friedlein temi mniej więcej słowy: 

Witam Was Panowie w imieniu Rady miejskiej 
wmurach naszego grodu i dziękuję za zwróconą 
na niego uwagę, okazaną przyjazdem, ńałuję, że 
Panowie jako reprezentanci przemysłu, mało w 
naszem mieście znajdziecie, coby Was interesów a- 
mogło, gdyż u nas przemysł w porównaniu z 
miastami innych krajów wiele pozostawia jeszcze 
do życzenia. Za to znajdziecie Panowie cenne pa­
miątki przeszłości, dostarczające dowodu, ze raj 
nasz niegdyś ościennym państwom nie us ępow 
i że naukę, sztukę i przemysł przodkowie nasi 
z miłością i troskliwością pielęgnowali- i am 
raz jeszcze Panów serdecznie11. Potem wita go ci 
kilku słowy p. prezes Baranowski. Na słowa po­
witania odpowiedział bar. Czedik, że całe grono 
przemysłowców dolno-austryackich pragnie poznać 
pamiątki starego grodu polskiego, budzące w cy­
wilizowanych społeczeństwach głębokie zaeie a- 
wienie i świadczące o wielkiej przeszłości, so- 
bno zapewnił p. Czedik o swoich dla Kra owa 
uczuciach i dziękował serdecznie za powi anie.

Uczestnicy udali się do restauracyi w ro 
warze braci Johnów, celem zapoznania się 1 sze' 
go z przemysłowcami krakowskimi. . . . . . .

Członkowie wycieczki zwiedzili dzisiaj u 
zeum narodowe i wystawę sztuki w Sukienmcac , 
kościoły: św. Floryana, św. Krzyża, Ganny a- 
ryi; teatr. W południe zebrali się u Hawe i 
drugi# śniadanie, na obiad zaś w. r®s a !ir^ yi 
Johna. Popołudniu od godziny 3 zwiedza i a 
wel, groby królewskie, katedrę i skarbiec.

Jutro. t. j. we czwartek rano, przy § ^ 
uczestnicy wycieczki do Lwowa, celem zwie ze 
nia Wystawy krajowej.

— Doroczny popis w zakładzie dla 
sierót i ubogich w Drohowyżu odbędzie się
30 b. m

— Uroczyste zamknięcie roku szkol­
nego w miejskiej szkole przemysłowo- ^  
odbędzie się dnia 29 b. m. o 10 god
sali I. klasy szkoły im. Mickiewicza.

— Z S o k o ła . Zlot sokoli i tyazd dol®u?a 
tów związku odraczamy, ponieważ ciągła, mo» 
uniemożebnia odwodnienie boiska. .,/orwpa 
oznaczymy później. Lwów, dnia
1894. Wydział związku.

— „ S k a ła ,44 Stowarzyszenie katolickiej
młodzieży rękodzielniczej — przystąpiła m, ro 
warzystwa szkoły ludowej -  z udziałem po 10 
zł. rocznie najmniej.

—  Składki na Wawel. W piątek d.
29 b. m. odbędzie się w pomieszkaniu p. n r 
nisławy Seferowiczowej (gmach Pocz“ wy’ J
śoie od ul. KopeioitaO « 8- » P« £ .
zbicie puszek ze składkami na odno ,• 
tedry na Wawelu. Osoby zajmujące Bi? *we 
niem tych składek raczą puszki swe przyme 
lub nadesłać.

_  Z Uniwersytetu w Czernlo- 
wcach. Rektorem tej Wszechnicy wybrany

stal dr. Alojzy Handel, profesor wydziału filolo­
gicznego ; dziekanem wydziału prawnego dr. 
Schuler-Libloy, dziekanem wydziału filologicznego 
dr. Smal-Stocki, wreszcie wydziału teologicznego 
Euzebiusz Popowicz. Prorektorem jest radca 
r ządowy Kleinwachter.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi­
mnazjum w Bochni odbył się pod przewodnictwem 
c. k. krajowego inspektora szkół średnich, dra 
Ludomiła Germana, w czasie od 9 do 12 b. m. 
Egzamin dojrzałości składało 20 uczniów publi­
cznych i 1 prywatysta. Uznano za dojrzałych z 
odznaczeniem 4, za dojrzałych 14 abituryentów, 
pozwolono poprawić egzamin z jednego przed­
miotu 3, nie reprobowano żadnego. Świadectwa 
doj i żałości otrzymali: Arvay Wiktor (z odznacze­
niem), Bujak Franciszek (z odznaczeniem), Bzdyl 
Michał, Chrzanowicz Franciszek, Goyski Stefan, 
Gólski Stanisław, Koterbski Józef, Michnik An­
toni, Polek Jędrzej, Rynczarski, Jan, Skoczylas 
Stanisław (z odznaczeniem), Swigost Michał, 
Tenezyn Jan, Terczyński Władysław (z odzna­
czeniem), Twardowski Jan, Wróblewski Stani­
sław, Zachara Jan, hr. Zamoyski Władysław.

— Egzam in dojrzałości w c. k. gi-
mnazyum złoczowskiem odbył się w dniach 
19—26 czerwca pod przewodnictwem radcy 
rządowego dra T. Gerstmana, członka c. k. Ra­
dy szkolnej kraj. i dyrektora szkoły realnej we 
Lwowie.

Do egzaminu zgłosiło się 27 uczniów pu­
blicznych i 6 eksternistów. Otrzymali świadectwo 
dojrzałości: Bocheński Stefan (z odzn.), Harma- 
cij Grzegorz, Jendl Stanisław, Kotowicz Tade­
usz, Kraus Maryan, Kryczyński Bronisław, Krze­
mień Ludwik (z odzn.), Majkowski Włodzimierz 
(ekstern.), Moszyński Edmund, Oborski Kazi­
mierz, Olejnik Włodzimierz, Orosz Ludwik 
(ekstern.), Paczowski Jan, Palek Izaak, Roder 
Franciszek, Solecki Kazimierz, Sołtys Jan, Sy- 
tnik Władysław, Siegelbaum Oskar, Werhano- 
wski Włodzimierz. Powtórzyć egzamin po feryach 
z jednego przedmiotu pozwolono 7, reprobowano 
na rok 4, bez terminu 1; 1 eksternista odstąpił 
przed ustnym egzaminem.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi
mnazyum w Jaśle, pod przewodnictwem p. radcy 
Germana zakończył się następującym wynikiem. 
Dojrzali z odznaczeniem: Konstantynowioz Jan, 
Niezgoda Piotr, Pruchnik Józef; dojrzali: Cioł- 
kosz Kasper, Fuk Kasper, Gaweł Emil, Haas 
Zygmunt, Herz Eisig, Kędzierski Józef, Kremen- 
towski Józef, Kruczkowski August, Kulczycki 
Kazimierz, Ligaszewski Eugeniusz, Metzger Feliks, 
Mytkowicz Andrzej, Paczosa Franciszek, Pepera 
Wojciech, Przybylski Stanisław, Skawski Ma­
ryan, Słowikowski Zdzisław, Siennicki Franci­
szek, Welfeld Leizor, Welfeld Fischel, Zapalski 
Aleksander, Lukianowicz Dyonizy (pryw.), Se- 
kieta Roman (pryw.), Mierzeński Leopold (ekst.), 
Nebeski Władysław (ekst.), Nazarewicz Franci­
szek (ekst.), Pelc Feliks. Jednego ucznia publi­
cznego i dwóch eksternistów reprobowano na 
rok, pięciu uczniom publicznym i dwom eksterni- 
stom pozwolono poprawić egzamin po waka- 
cyaeh.

— Z Zakopanego donoszą Czasowi: 
Pełnomocnik hr. Zamoyskiego dostał wezwanie 
od sądu węgierskiego w Starej wsi, ażeby się 
stawił przy Morskiem Oku w dniu 30 b. m. 
W tym duiu mają Węgrzy wkopywać kamienie 
graniczne, mimo zapewnienia, że aż do ostate­
cznego rozstrzygnięcia sporu o granicę, żadna ze 
stron nie będzie wkraczać na terytoryum sporne.

— Bitwa Eacławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 ct. od osoby.

— Przew odnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum ira. Dzieduszyckieh (Tea­
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
11— 3, w niedziele i święta od g. 10—11. 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10 — 1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —1 rano.

—  Widowiska w m ieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 110, codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1.12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 7‘/s wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.
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M i i  literacKo-artystyozne.
List z powinszowaniem . Zawdzięcza­

jąc uprzejmości jednego z dzisiejszych solenizan­
tów, pana W. B. dzielimy się z czytelnikami 
naszymi ślicznym wierszem, którym go w dniu 
jego imienin obdarzył sędziwy poeta Karol Brzo­
zowski, przebywający chwilowo w Lattakie, w 
Syryi. Wiersz brzmi jak następuje:

O ! żyj nam długo, żyj!
W przededniu strasznych burz — 
Czuwajcie, — pieśnią grzmij,
Jak czujny, wierny stróż!
Wianuszki z pieśni wij,
Dla naszych żywych róż;
I  cierpiąc —  o nich śnij,
W ich listki pieśni złóż;
A prawdę na wierzch rwij,
Z dna pełnych wina kruź.

W końcu listu, nadmienia poeta, że mie­
szkając obecnie nad morzem „zdrów jest jak ry­
ba w morzu “ i zapowiada swój rychły powrót 
do Lwowa.

W yścld  Konne w  K a ło w ie .
Kraków, d. 26 czerwca.

(}. Ti.) Dzisiejszy, drugi dzień międzynarodo­
wych wyścigów mniej jeszcze był ożywionym, 
aniżeli pierwszy. Loże i trybuny były na pół 
puste, co przypisać głównie należy niepewnej 
pogodzie.

Wyścigi rozpoczęły się o godzinie 2 
popołudniu, biegiem sprzedażnym o nagrodę 
2400 koron, z których 2000 koron miały 
przypaść pierwszemu, a 400 koron drugiemu 
koniowi. (Dwu-letnie ze wszystkich krajów). 
Meta 1200 metrów. Z zapisanych do tego 
biegu 11 koni z pod chorągiewki startera 
wybiegło koni 6. U mety stanęła pierwsza 
„Barberry" hr. Hadik-Barkoczy’eg o , drugi 
„Egoist“ p. Wł. Schindlera, trzeci „Fred“ 
br. Zygm. Uechtritza.

Tutalizator wypłacał za 5 zł. 31 zł., 
za 10 zł. 63 zł.

Zwycięsca nie znalazł nabywcy.
Więcej zainteresowania wzbudził bieg 

drugi, handicap tatrzański, o nagrodę 8000 
koron, z których 7000 koron pierwszemu, 
1000 koron drugiemu koniowi — (dla 5 le­
tnich i starszych koni, urodzonych na kon­
tynencie). Meta 1100 m .; z zapisanych 32 
koni, stanęło 5 koni. Do mety przybył pier­
wszy „Louis D’or“ hr. Ant. Apponyi’ego, 
druga „Kis-Iblya“ br. Gust. Springera, trze­
cia „Marehen" hr. Zd. Kinsky’ego.

Totalizator wypłacał za 5 zł. S4 zł., 
za 10 zł. 68 zł.

Bieg trzeci o nagrodę prezesowską 4000 
koron, 3400 zwycięscy, 600 koron drugiemu 
koniowi, ofiarowaną przez prezesa Towarzy­
stwa międzynarodowego wyścigów konnych 
w Krakowie Eomana hr. Potockiego — (dla 
3 letnich i starszych koni, urodzonych w Ga- 
licyi, Królestwie Polskiem i Rossyi). Meta 
2000 m. Z zapisanych 8 koni startowały 3 
konie, które przybyły do mety w następują­
cym porządku : Pierwsza „Szlachcianka11 hr. 
J. Tarnowskiego, drugi „Smok" tegoż, trze­
cia „Panam a11 hr. Ludw. Trauttmansdorfa.

Totalizator wypłacał 11 zł. za 5 zł., za 
10 zł. 23 zł.

Bieg czwarty o nagrodę rządową 2400 
koron, z których 2000 zwycięscy, 400 koron 
drugiemu koniowi — (dla 3-letnich klaczy,

urodzonych w Monarchii austro-węgierskiej) 
Meta 1600 m. Z zapisanych 11 koni, do 
startu stanęły 4. Pierwsza przybyła do mety 
p. iacazighiny „Pearless11, druga hr. Anto­
niego Apponyi’ego „Coałition11, trzecia „Bon- 
nie Dundee11 hr. Tass. Festeticsa.

Totalizator wypłacał 13 zł. za 5 zł., 
27 zł. za 10 zł.

Bieg piąty o nagrodę dam (bieg z pło­
tami). Nagroda honorowa i 2000 koron go­
tówką, z których nagroda honorowa i 1400 
koron zwycięscy, 400 koron drugiemu, 200 
koron trzeciemu koniowi — (dla 4 letnich i 
dla starszych koni wszystkich krajów). Meta 
2800 m. Do tego biegu zapisano koni 11. 
Do startu stanęły 4 konie. Do mety przybył 
pierwszy „Leidl“, hr. Artura Shónborna, dru­
ga „Tiszavirag“, rotmistrza Fr. Kriszta, trze­
cia „Safety11, p. Scazighiny.

Totalizator płacił 7 zł. za 5 zł., 15 za
10 zł.

Bieg szósty, czerwcowy handicap, o na­
grodę 2400 koron, z których 2000 koron 
zwycięscy, 400 koron drugiemu koniowi — 
(dla 4-letnich starszych koni wszystkich kra 
jów). Meta 1300 m. Z zapisanych 24 koni 
stanęło u startu 7 koni. Do mety przybył 
pierwszy „P irat11, p. Wł. Schindlera, drugi 
p. Fi. Blaskovitsa „Barat11, trzeci „Murzuk“, 
rotmistrza hr. Józefa Fiirstenberga.

Totalizator płacił za 5 zł. 45 zł., za 10 zł.
90 zł.

Wyścigi skończyły się o godzinie 6 wie­
czorem.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
popołudniu na prywatnem posłuchaniu Pre­
zesa gabinetu ks. Windisch-Graetza i attache 
wojskowego przy ambasadzie niemieckiej, puł­
kownika Deinesa.

Na ogólnej audyencyi raczył N a j j .  
P a n  przyjąć między innym i: radcę Dworu 
Łohińskiego i pułkownika Ocetkiewicza.

Z ofiarowanych najłaskawiej przez N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z prywatnej szka­
tuły 10 000 zł. na rzecz dotkniętych klęską 
powodzi w Galicyi i na Szląsku, przeznaczył 
JE . Pan Minister spraw wewnętrznych 6.000 
zł. dla Galicyi.

Prager Abendblatt zamieszcza następu­
jący komunikat:

„Ceska Straż a za nią inne pisma do­
niosły o przyjęciu przez Namiestnika hr. Thu- 
na, komitetu akcyjnego praskiej wystawy etno­
graficznej, przyczem dodały, iż Namiestnik 
zapewnił członków komitetu, że niebawem 
stan wyjątkowy w Pradze i okolicy zostanie 
zniesiony. Wedle kompetentnych naszych wia­
domości, Namiestnik ani tego, ani podobne­
go zapewnienia nie dał i w ogóle na posłu­
chaniu tern nie było wcale mowy o stanie 
wyjątkowym.11 __________

Obecnie , gdy ustawa walutowa , skut­
kiem przyjęcia jej przez obie Izby Sejmu 
węgierskiego, została skutecznie załatwioną, 
zebrali się referenci austryackiego i węgier­
skiego Ministerstwa, pod przewodnictwem 
szefa sekcyi, br. Niebauera, celem przedy­
skutowania przepisów wykonawczych i przy­
gotowania ich w ten sposób, aby mogły być 
one wprowadzone w życie bezzwłocznie po 
ogłoszeniu nowej ustawy.

TBŁEfiRAMY KAZETY LWOWSKIEJ
Wypadki we Francyi.

W iedeń, 27 czerwca. Podczas wczo­
rajszego zwiedzania międzynarodowej wysta­
wy środków żywności. Na j j .  P a n  oglądając 
oddział francuski zbliżył się do przedstawi­
ciela tego oddziału i powiedział, że do głębi 
został wzruszony wiadomością o zamordowa­
niu prezydenta Carnota, który jako człowiek 
prawego na wskroś charakteru nie miał z 
pewnością osobistych nieprzyjaciół.

W iedeń, 27 czerwca. Pismo kondolen­
cyjne, doręczone z polecenia P. Ministra hr. 
Kalnoky’ego przez c. i k. ambasadora hr. 
Hoyosa prezesowi gabinetu francuskiego, wy­
powiada najgłębsze oburzenie i odrazę z po­
wodu spełnienia sromotnej zbrodni, a zara­
zem najserdeczniejsze współczucie dla narodu 
francuskiego, który stracił zasłużonego wie­
lokrotnie około utrzymania pokoju europej­
skiego, lojalnego i patryotycznego naczelni­
ka państwa.

Lugdun, 27 czerwca. Wczoraj podpa­
lono magazyn, zawierający skład towarów. 
Trzydzieści osób, które chciały spustoszyć 
magazyn, aresztowano. Wieczór wczorajszy 
minął spokojnie.

Ogółem aresztowano 2000 osób, z któ­
rych jednak czwartą część napowrót wypu­
szczono na wolność.

Dzisiaj sklepy pozamykane, wojska 
wzmocnione i rozdzielone w oddziałach po 
poszczególnych dzielnicach miasta. Kilka m a­
łych sklepików włoskich znowu zniszczono. 
Eksplodowała także beczka z naftą, w sku­
tek czego dwie osoby się spaliły.

L ugdim , 27 czerwca. Morderca Car­
nota, który zeznał, iż należy do stronnictwa 
anarchistycznego, upiera się przy tein, że zbro­
dnię popełnił z własnej inicyatywy i że nie 
ma wspólników.

Lugdun, 27 czerwca. W centrum mia­
sta panuje spokój, natomiast po lewym brze­
gu Rodanu wzmaga się wzburzenie. Policya 
rozpędzała kilkakrotnie tłumy. Odezwy władz 
wzywają usilnie ludność, aby zachowała się 
spokojnie.

Lugdun, 27 czerwca. Kilkanaście osób, 
które wtargnęły do sklepu pewnego kupca wło­
skiego w zamiarze złupienia go, zostało ra ­
nionych skutkiem rozsadzenia flaszek z płynami 
eksplodującymi. Jeden z ranionych już umarł.

Paryż, 27 czerwca. Na zgromadzeniu 
demokratycznej lewicy wczoraj wieczór wy­
wołali soeyaliści zgiełk a nawet bójkę, aże­
by przeszkodzić głosowaniu nad kandydaturą 
na prezydenta republiki.

Przy próbńem głosowaniu trzech repu­
blikańskich grup senatu, padło 144 głosów 
na Oasirair-Periera a 15 na Karola Dupuy.

P aryż, 27 czerwca. Zwłoki Carnota 
zostaną złożone na wieczny spoczynek w Pan­
teonie. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 
Zwłoki wystawiono na widok publiczny w 
pałacu Elizejskim.

Pani Carnot otrzymała od cara depeszę 
kondolencyjną zredagowaną w słowach naj­
gorętszych. Ambasador hr. Mohrenheim zło­
żył jej wyrazy najżywszego współczucia w 
imieniu rządu rossyjskiego.

Panuje tu zupełny spokój.
Paryż, 27 czerwca. Wczoraj wieczorem 

wywołało tu żywe poruszenie nieprawdziwe 
doniesienie pewnego dziennika, mianowicie 
La Cocarde'y, że w Rzymie zamordowano 
ambasadora francuskiego, Billota. Dziennik

skonfiskowano. Gwardya konna patroluje p° 
bulwarach. v.

W sprawie dzisiejszego wyboru p 3 
denta panuje przekonanie, iż najwięcej sz 
ma Casimir-Perier, ale że Dupuy jest si y 
kontrkandydatem. . , .

P aryż, 27 czerwca. Grupy senatu- 
Unia republikańska i lewe centrum rep 
kańskie postawiły kandydaturę Casirnir- 
rier’a na prezydenta re p u b lik i .

Konserwatywni stawiają podo >no 
dydaturę p. Gervais. . ■ r.

P a ry ż , 27 czerwca. J a n  O a s i m  
P e r i e r  p o s t a w i ł  o f i c y a l n i e  pr  ^  
k o n g r e s e m  s w ą  k a n d y d a t u r ę
p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j .

Paryż, 27 czerwca. Włoch, na,zwis 
Mattagni został uwięziony, ponieważ w yg^ 
szał pogróżki przeciw rządowi francus.ki 
i lżył pamięć Carnota. W pomieszkaniu J e 
znaleziono pisma anarchistyczne. j

M o n tlu ę o n , 27 czerwca. ^  > J )U.
wrażeniemzamordowania Carnota usiłowa 
rzyć cyrk włoski Żandarraerya musiała intei 
niowaó i stanać na straży zagrożonego cy 

Lille, 27 czerwca. Wiecekonsul wW 
podał się do dymisyi a równocześnie r „ 
zał zdjąć z domu, w którym znajduje się 
sulat, herby i godła włoskie. : \

Grenoble, 27 czerwca. Przedwe o 
wczoraj zaszły tutaj anti-włoskie dero >n ( 
cye. Tłum złożony ze szumowin ,ludn°s ^  
derzył na dom, w którym znajduje się 
konsulat włoski i zdarł z niego chorąg 
oraz herby państwowe.

N an cy , 27 czerwca. W fabryce ^  
pna hydraulicznego w Xenilley przysz ^ jfl. 
bójki między robotnikami francuskiej i ^  
skiej narodowości. Wojsko przywróciło si

Konstantynopol, 27 czerwca. & . j 
przesłał kondolencye wdowie po Carno 
rządowi francuskiemu.

Wiedeń, 27 czerwca. P. ^ 8tej2J*e. 
generał Krieghamer ma się wcale 
Wczorajsze konsylium lekarskie °rze 
proces leczenia złamanej ręki potrwa 
więcej ośm tygodni. doI1o<

W iedeń, 27 czerwca. Oficyalj1'® aCyj 
szą, iż termin zwołania wspólnych De »rze. 
do Budapesztu został naznaczony na 1®
śnia b. r. nosłó^

Budapeszt, 27 czerwca, Iz®a, P nje 
po jednogodzinnej dyskusji, w , *e 0 r®' 
brała udziału opozycya, przyjęła tista^ę^ 
cepcyi wyznania izraelickiego i rown 
wnieniu tegoż z innemi wyznaniami» Dja 
przyjęła ustawę o wolnem 
praktyk religijnych z dodatkiem, oraz gfy 
lone przez Izbę magnatów nowe pal ° 
do ustawy o ślubach cywilnych. wniaj4' 

Budapeszt, 27 czerwca. cor»*
że w politycznych kołach węgierskie a, 
więcej znajduje zwolenników myśl ®1®mieni'1 
rodowego porozumienia celem t 0.raźa- 
niebezpieczeństwa anarchistycznego, 2 °. 
jącego z każdą godziną coraz bardzie) 
jącego się coraz groźniejszem dla sp 
stwa europejskiego. . arska

Sofia, 27 czerwca. Księżna 
odjechała do Wiednia. gf

Rzym, 27 czerwca. Izba dep- 
przeci w 138 gł. przyjęła pierwsze p ° „o- 
artykułu III w sprawie podwyższ 
datku dochodowego o 20 procent, 
uchwaliła cały artykuł. je[1 i’0'

Barcelona, 27 czerwca. ..„„o ga' 
botnik w targnął do mieszkania cyw» ^  fci#1 
bernatora i usiłował otworzyć gw  -jje Pr® 
pokoju, w którym gubernator zŴ aiezio,j0 
cuje. Robotnika tego uwięziono; 2 
przy nim sztylet.
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Leśnictwo na Wystawie.
Las, to „szumiące drzew morze“ poety, 

czynnik klimatyczny doktora, a poważne źró­
dło dobrobytu krajowego dla ekonomisty, 
występuje na Wystawie naszej w pięciu pa­
wilonach, które dokładny nam dają obraz 
stosunków lasowych w Galicyi. Specyalista 
zawodowy znajdzie w nagromadzonych obficie 
księgach i mapacłł statystycznych cenny ma- 
teryał do studyów nad przemysłem drzewnym 
i kulturą leśną, a szersza publiczność w wy­
stawionych okazach popularne przedstawie­
nie tego, co las rodzi i wydaje.

Największym właścicielem lasów w kra­
ju jest Państwo, ono też w pawilonie Mini­
sterstwa rolnictwa najokazalej wystąpiło. Oko 
widza wstępującego do pawilonu uderza prze- 
dewszystkiem umieszczony naprzeciw drzwi 
obraz, przedstawiający zbiornik wodny Per- 
kalab na rzece Czeremoszu. Z wyrębów spu­
szczane drzewo gromadzi się w takich zbior­

nikach, zkąd pojedyncze kloce wodą dalej 
w dół odchodzą. W  zbiornikach woda wstrzy­
mywaną bywa zapomocą kolosalnych szluz, 
których koszta wynoszą nieraz kilkadziesiąt 
tysięcy zł. Plastyczne modele takich szluz, 
wystawiła dyrekeya w kilku egzemplarzach, 
n. p. wodozbiornik im. Arcyksięcia Rudolfa 
w c. k. okręgu gospodarczym Hryniawa, wy­
budowany w r. 1882, kosztem 30.000 zł.; 
przez to umożliwionym został odbyt drzewa 
na przestrzeni 18.000 hektarów. Zbiornik ten 
leży 1060 metrów nad poziomem morza. Wi­
dzimy dalej modele ryz suchych i wodnych, 
czyli koryt, któremi wprost ze zrębów drze­
wo do zbiorników się spuszcza. Zabudowanie 
górskich dzikich potoków przedstawione nam 
jest w wielkości naturalnej naprzeciw pawi­
lonu przez sekcyę „Przemyśl11, która płyta­
mi kamiennemi i ocembrowaniem wzmocniła 
dno i brzegi fikcyjnego potoku, spływającego 
ku parkowi Stryjskiemu.

Mniejszych rozmiarów, z drzewa lub 
tektury zrobione modele umieszczone są we­
wnątrz pawilonu. Typy budynków dla zarzą­

du leśnego, zbiór narzędzi do uprawy i pie­
lęgnowania lasów , wreszcie liczne okazy 
płodów leśnych, przekrojów drzew, sadzonek, 
desek i brusów, urozmaicone są poumiesz­
czanymi w około rogami jelen im i, kłami 
górskich odyńców i pięknym okazem wyp­
chanego rysia, który wraz z pobratymcem 
swym, żbikiem zda się srożyć na ciekawą 
publiczność.

Nieznający stosunków lasowych w Ga­
licyi może się o nich dokładnie poinformować 
z map i sprawozdań starannie ułożonych z 
polecenia c. k. dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych. Dowiadujemy sie więc, że na prze­
szło dwa miliony hektarów lasu w Galicyi, 
państwo i fundusz religijny posiadają łączny 
obszar 294.222 hkt. lasów, położonych prze­
ważnie we wschodnich Karpatach, w mniej­
szej części zakupionych przez Rząd austrya- 
eki, jak n. p. w roku 1839 państwo nadwór- 
niańskie, w większej stanowiących dziedzi­
ctwo dóbr koronnych dawnej rzeczypospolitej 
polskiej. Dobra te koronne wraz z królew- 
skiemi stołowemi przewyższające z początku

'bbieżącego wieku prawie w dwójnaso . jaSó < 
do państwa należący obszar 2ie da&y °s :
zmniejszały się stale wskutek sp  ̂ 0(j t
bom prywatnym aż do roku _~’zIioWu S
pory wskutek nowych nabytko 
rozszerzyły. jj \ pr̂

Ogólny rozkład lasów n *  
watnych uwidoczniają duze J ilonu. %  
nów rozwieszone po ścianacn p o£ry;e j j
chodnia Galicya cała i równina o jfl0s
są zbyt bogate w drzewo. Gęs 
ułatwione środki wywozu oa 0  .
rzedziły dawne puszcze i 
bardziej na Południe i Wsch > stoki H>j
na mapie stają się ciemniejsz , ^  laSy  
od Sanoka aż do Kut są )  , °> u 0
n n trrtp  a crńrv sam e od Zrod tópokryte, a gory same oa ^  _  w
granicy węgierskiej i bukowi a 
mapie jedna ciemna plain > ma|etiJi P ^ 
ści jedna olbrzymia Puszcza’ 0fiwieCw "rwami pokryta teraz jeszcze o U ^
drzewostanem, który od ni . ^ u -ep) 
na chwałę, ale ludziom be j j  ^  
po otwarciu n o w y c h  kolei stał się



k-ńem dla przemysłu i handlu. Wschodnią 
granicę tego pasma lasów stanowi powiat 
Kossowski, centrum powiat Dolina, a zacho­
dni koniec powiat Lisko. Gdy otworzymy 
ksi§gę statystyczną przeznaczoną dla użytku 
zwiedzającej publiczności i zestawimy cyfry 
Jani podane, dochodzimy do rezultatu, że 
łączny obszar tych lasów wynosi blisko sto 
jdil kwadratowych, jest więc cztery razy wię­
kszy m od puszczy Eiałowieskiej, dwa razy 
od wielkiego księstwa Luksemburskiego. Im  
dalej na Zachód tern mniej lasów, dopiero 
tatry  i rozległe rewiry Najd. Arcyksięeia 
Albrechta wykazują większe przestrzenie, 
nożnice cen drzewa są w poszczególnych 
Powiatach nieraz bardzo znaczne. Tak n. p. 
dowiadujemy się z taryfy odszkodowań, że 
ddoti kubiezny dębu na pniu szacowany jest 
w Powiecie jasielskim na 2 zł. 70 ct., a w 
Powiecie kołomyjskim na 7 zł. 40 ct., a więc 
Prawie w trójnasób. Ze sprawozdania domen 
Cynika dalej, że sprzedaż drzewa w dobrach 
Państwowych wynosiła w roku 1874 350.000 
l8 9 i°W kub*cznycb a podwoiła sisię w roku

Oprócz produktów scile 1 ^  • zeg0 w
ra pawilon okazy z zakładu b  g ry.
Pasiecznej i z zakładu kąpielow gu ^ ezne 
pcy, przyczem ułatwiają zrozum
fotografie.

Pawilony prywatne.
Oprócz pawilonu rządoweg , -â a

leśnictw'0  krajowe głównie ze ^
gankowego jest p rzed s taw io n e łaonvmi na- 
kńku właścicieli prywatnych z wła y 
fo n am i, w których już nie tyle n a u k a ,  ile
olśnienie oka widza rzeczami mu , w;u0.
nri i malowniczem ugrupowaniem j
CZaem. Najlepiej udało się to bar. PP 
P1. który osobiście instalacyą swej y 
dyrygował. Środek budynku zajmuje pi y
Cztla karta dóbr Wełdzirskieh; z' ełony kotó 
Wskazuje nam, że drzewo tam^ wy ą 
panem — i sługą, bo wędrować musi, g y 

rozkażą aż do Chin i Bóg wie g 
morze. Poucza nas o tern uprzejmy 
wnik pawilonu p. Matkowski. Firom r  pp 
row ma stosunki handlowe z całym sv i 
oksportuje deski, resonanse i różny ma y 
d°. Francy i, Włoch i aż do państwa menie 
skiego, gdzie świerk galicyjski pod po % 
P  P- żaluzyj do okien, chroni od ^ 01ica, 
toskóryeh Azyatów. Nafta kaukazka węaru-
łe w świat w beczkach z wełdzirskiego dize-
Wa, francuskie sery w pudełkach z polskie
sosen. Dla bliższych okolic, więc Aus ryb
Wągier etc. dostawia Wełdzirz wspaniale
orusy i deski, na które patrząc odtwarzamy
&°bie w myśli jodły i dęby, z których one 
Powstały, a jeżeli «> en—-^ s ta ł-.„oiałv ,  A - — * w seren mamy po- 
zinu m > . ^'nych czasów zakątek romanty- 
wieó(i7A0W11iiâ  s°bie, że nieoheblowane i u- 
łybv ui Q6 ron‘T; zielonych gałęzi i liści by- 

y ?!• nas P iln ie jsze  * *
°burao7IevT1j rU’ CZJ niedźwiedź trzymający 
zdania 5°d§ drzewa był za życia naszego
W obeć • Pewne, że usposobienie jego
k°j bvłnUa,Jezdników zakłócających jego spo- 
tk° bow‘ s an°wczo nieprzychylnem , kró- 
Połotyia eniK.»anim §° kula leśniczego trupem 
ryś C]j 7  ubJf p n  dwa konie. Jeleń ogromny, 

aalow"’- Zbiki’ kuny’ Pnhacze, ustawionew „ „u c ,
-.aiowniczą grupę przedstawiają P ^ a

owieeką, która z równin schron -  ^
podgórze, z podgórza w wysokie g
1 tam dochodzi ludzki przemys ;£Cie w 
Pozostanie jej niebawem chyba^ P ^  3 0dni-
Oiredzmę..,. wspomnienia. “- w s p w  rjawi- 
, zy z baronem Popperem, wielkos ą  . ^ w 
°tlu i obfitością wystawionych Pr 

admimstra dóbr Skole. -  Hala P̂ r(L -  
^Połniona narzęaziami tartacznemu J  

z drzewa, zdobna w liczne oto» A g 0, 
J  i rysunki, nie zawiera jednak w®\y ś iciele

l i  pp-Groedel i  Schmidt, ,
gołego pokazali. Obok pawilonu pod g 

ehem na wązkich szynach stoją j= .a 
^ o ,  dośd zgrabne. To kole] wąskoto 
| J ska, której w Skolem wybudowano f i 

^0 kilometrów, kilometr takie] ^  Q_
góU’ la>k  nas ob-iaśniai'd na S o le n i obraca |  lo całe przedsiębiorstwo w Skolem . u_
' § W wysokich cyfrach. TJrzędmkó ^  
daionyeh jest 120, robotników PvzeĈ Łurobo-
czvCw tyai^ y -  w obec ta k ic h . 
zyeh co rok wielka przestrzeń lasu »y 

u ^ aną, jest naturalnem, ale jak n P  ̂
.A,,..Ur znajdujący się w pawilonie

administracya rocznie około ^
S  ^slący złr. na zalesienie wyrabanycn 
l  ^frzeni. — Drzewo łatwo sciąc , al 
fedko ono odrasta, jak tego dowodzi prz^ 
Wn ,f°dly wyrosłej na szczycie g orj a. 
S z ó ś c i  800 metrów nad p0ziomemmorza_ 
w°dla ta liczy lat 389, a pormmo ze sęiw 
J  staruszka , jednak zdrowa zupełnie i b 
S>*y- -  Za jej młodych la t macae| mu 
,],.•? .wyglądać w karpackich wyżyn 
śr„ !ab  gdy koleją wygodnie przez
b

_ przez sam icn
°nik r  ,Przeieżdża. Czytamy w starych 

6rt gdy królewicz polski Jan  Al-
^ ktoc7 >an^ 'T r - dd:91 królem węgierskim 
ta U »jr , z wojskiem do Węgier i wypadło 
Pat O,zezi.liaować na południowym af.nPn Vor.5 oLl’9ftit-;***vwao aa południowym stoku Kar-

sw ego  wojska w  skutek  
sigij ych dróg i niew ygód, które znosić mu-

Naprzeciw Skolego wznosi się mniejszy 
rozmiarami, ale za to zdobny śliczną orna- 
mentacyą ścian z gałęzi i kory brzozowej, 
budyneczek księcia Eustachego Sanguszki, 
w swoim rodzaju z pewnością najgustowniej- 
szy z całego działu leśnego w dobrach ksią­
żęcych, oraz piękne wyroby z tartaku na Bu­
dzie pod Tarnowem. W pawilonie tym je ­
dnakże znajduje się jeszcze wiele innych 
przedmiotów nie mających styczności z le- 
śnictwem i których obecnie nie wymieniamy. 
Państwo Brody wystawiło plany gospodarcze, 
okazy nasion, i innych produktów leśnych, 
prócz tego belki i wysokie maszty.

Fundacya hr. Skarbka w dolnej części 
swego pawilonu, pomieściła zbioi map, D a-  
rzędzi gospodarczych i przedstawienie całej 
organizacyi leśnej ośmiu kompleksów dóbr, 
należących do fundacyi, na których kartę z 
góry spogląda orzeł karpacki ubity w dobrach 
fundacyi. , , .. ,

Skończywszy przegląd pawilonów po­
święconych leśnictwu, udajmy się za gmach 
wystawy łowieckiej, gdzie pod gołem niebem 
w obszernym czworoboku ustawione są pro- 
dukta z lasów radziechowskich i buskich n a­
leżących do hr. Badenich. ^

Przekroje d§how umieszczone tuz przy 
głównej alei są największymi, jakie na Wy­
stawie spotkaliśmy. Jeden z nich ma średni­
cy 133 cm., szerszym jeszcze jest przekrój to­
poli, a jasion i sosna wykazują metrową gru­
bość W tyle umieszczone są dwie belki z 
Buska jedna sosnowa, druga dębowa, po pro­
stu za grube, bo ich do żadnego dzisiejsze­
go budynku użyćby nie można. Nowoczesne 
ściany ugięłyby się pod ciężarem tych kolo­
sów. W środku czworoboku wznosi się maszt 
sosnowy tak wysoki, jak wyobrażenie nasze 
o lasach, które go wydały.

Do działu leśnictwa zaliczyc nam je 
szcze wypada umieszczone w pawilonie ło­
wieckim wyroby drzewne z lasów rohatyń- 
skich hr Ludwika Krasińskiego, piękne pnie 
jaworowe hr. Karola Lanckorońskiego, dalej 
zbiór planów gospodarstwa lasowego w pa­
wilonie miasta Lwowa i w pawilonie Arcy­
księcia Albrechta, modele budynków przezna­
czonych dla służby leśnej, oraz plastyczny 
atlas zakładu spławu drzewa w Węgierskiej 
górce. Od tego pawilonu do bramy głównej 
nie daleko. Napatrzywszy się więc do syta 
na dowody sprytu ludzkiego, który tyle róż­
nych wymyślił sposobów, by z zielonego lasu 
wyciągnąć srebrne guldeny, wracamy do do­
mu, porównywając teraźniejszość do czasów nie 
bardzo jeszcze od nas odległych, gdy las 
reprezentował przyrodę — nie pieniądze, a 
Pol pisał:

Śnieg na Tatrach — maj na dole,
Las na górach — w równiach role 

I zażywny człek.
F. M.

Pierwszy Kongres pedagogów polskich.

W dniach 16, 17 i 18 lipca odbędzie 
się we Lwowie Kongres pedagogów polskicn, 
na którym rozstrząsane będą następujące re­
feraty :

1. O stanie dotychczasowych, a Potrze‘ 
bie, planie i środkach dalszych studyów na 
dziejami edukacyi i szkół polskich. Beferen 
dr. Antoni Karbowiak.

2. Zawodowe studya akademickie ^.obec 
umiejętnego zadania Uniwersytetu. Ref. di. 
Aleksander Skórski.

3. O potrzebie, zadaniu i zakresie umie­
jętnej pedagogiki w programie n a u k  uniwer­
syteckich. Bef. dr. Bolesław Mańkowski-

4. O seminaryach pedagogicznych dla 
kandydatów zawodu nauczycielskiego w szko­
łach średnich. Bef. dr. Leon Kulczyński.

5. Studya politechniczne a wykształcę* 
nie humanitarne. Bef. dr. Placyd Dziwinski.

6. O uniwersyteckiem wykształceniu ko­
biet. Bef. dr. Z. J. i dr. T. D.

7. O potrzebie wyższego zakładu nau­
kowego dla kobiet w Galicyi. Bef. Antonina 
Machezyńska.

8. O wychowaniu młodzieży w duchu 
narodowym. Bef. dr. Karol Petelenz.

9. O kształceniu estetycznem uczniów 
w szkole. Bef. prof. Franciszek Habura.

10. O honorowem i humanitarnem po­
stępowaniu z młodzieżą. Eeferent dr. Hugo 
Zathey.

11. O ile i jak może dziennikarstwo
przyczynić się skutecznie do podniesienia na­
rodowej oświaty. Bef. dr. Karol Petelenz.

12. O znaczeniu gimnazyów realnych. 
Bef. dr. Maurycy Maciszewski i prof. Karol 
Kunz.

13. Czy egzamin dojrzałości, zdawany 
po ukończeniu szkoły średnie j, odpowiada 
swemu celowi w formie obecnej ? Ref. dr. 
Franciszek Majchrowicz.

14. Jakiej zmianie uledz powinny prze­
pisy egzaminacyjne dla kandydatów zawodu 
nauczycielskiego w szkołach średnich? Ref- 
Onufry Geciow.

15. Obecna organizacya szkół przemy­
słowych. Bef. prof. Seweryn Widt.

16. Jakie wykształcenie ogólne dać mo­
że i powinna szkoła przemysłowa? Bef. prof. 
Kazimierz Bronikowski.

17. Na jakie trudności napotyka speł­
nienie zadania wychowawczego w szkołach 
przemysłowych? Eeferent Kazimierz Bruch- 
nalski.

18. Dzisiejsze seminarya nauczycielskie 
wobec zadania szkół ludowych, określonego 
instrukcyą do nowych planów naukowych. 
Bef. Władysław Swieehło.

19. O zadaniu szkoły ludowej pod wzglę­
dem rozwoju intellektualnych władz młodzie­
ży. Bef. prof. Aleksander Pająk.

20. Znaczenie szkoły ludowej w kraju 
naszym. Bef. Antoni Bink.

21. O religijno-moralnem wychowaniu 
młodzieży szkolnej. B ef Józefa Kulińska.

22. O wychowaniu narodowem mło­
dzieży szkolnej. Bef. Marya Bielska.

23. O nauce dziejów ojczystych. Bef. 
Marya Bąkowska.

24. Wymagania dzisiejszej doby w wy­
kształceniu dziewcząt. Bef. K. B.

25. Czy szkoły żeńskie w obecnym
ustroju odpowiadają w zupełności swemu 
zadaniu? Bef. Wincenta Longchamps.

26. Czy wpływy wychowawcze dzisiej­
szej szkoły zaspokajają potrzeby ezasu. B ef 
Stefan Zaleski.

27. Czy w elementarnem nauczaniu 
dzieci do lat 12 w ogóle, a dzieci polskich 
w szczególe, powinien przeważać kierunek
humanistyczny, czy realny. B ef M. Schle-
singer. . ,

28. O potrzebie i środkach domowego,
oraz szKolnego kształcenia u dzieci poczucia 
ścisłego wypełniania obowiązków stanu. B ef 
Stanisław Zabierzewski.

29. O szkołach m ięszanych. Bef. Se­
weryn Udziela.

30. O potrzebie zakładów wychowaw- 
czo-naukowych dla moralnie zaniedbanych 
dzieci wobec przymusu szkolnego. Bef. Ju ­
lian Maeiołowski i Mieczysław Baranowski.

31 . O potrzebie osobnych zakładów  
naukowych dla dzieci słabo rozw iniętych. 
B ef M ieczysław Baranowski.

32. O potrzebie ochronek wiejskich i 
miejskich dla biednej dziatwy w wieku 
przedszkolnym. Bef. Szczęsny Parasiewicz.

33. W jaki sposób może szkoła, wła­
dza i społeczeństwo przyjść w pomoc mło­
dzieży, która z powodu ubóstwa szkołę ludo­
wą zaniedbuje, lub z powodu oddalenia od 
szkoły od obowiązku szkolnego jest uwol­
nioną. Bef. Wincenty Bieroński.

34. O pensyonataeh prywatnych. B ef 
Wiktorya Niedziałkowska.

35. O potrzebie krzewienia znajomości 
zasad pedagogicznych w społeczeństwie. Bef. 
Władysław Satke.

36. O potrzebie znajomości hygieny dla 
młodzieży, kształcącej się w różnych zawo­
dach. B e f dr. Odon Bujwid.

37. O ile szkoła średnia może uczynić 
zadość wymaganiom fizycznego wykształce­
nia młodzieży? B ef prf. Majerski.

38. O wieku dzieci, rozpoczynających 
naukę szkolną. B ef Stanisław Bosół.

39. O hygienicznem urządzeniu izby 
szkolnej ze szczególnem uwzglę<hńen' em ła­
wek. Bef. dr. Józef Szpilman.

40. O zaprowadzeniu regularnych gier 
i wycieczek w szkołach ludowych i średnich. 
B ef Edmund Cenar.

41. O fizycznem wychowaniu młodzie­
ży szkół ludowych. Bef. T. S.

42. O potrzebie związku Stowarzyszeń 
hygieniczno-pedagogicznych. Bef. dr- Józef 
Zuliński.

Komitet zajmujący się organizacyą Kon­
gresu z ramienia Towarzystwa pedagogiczne­
go i Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
żywi niepłonną nadzieję, iż wszyscy, których 
pomyślny rozwój szkół naszych bliżej obcho­
dzi, zechcą wziąć udział w obradach Kon­
gresu. To też zwraca się do nich z uprzej­
mą prośbą, aby do 8 lipca b. r. zgJosRi si§ 
piśmiennie do p ro f T. Sołtysika (ul. Ołowa 
1. 2) po druki, odnoszące się do organizacyi 
Longresu i po kartę uczestnictwa.

Uczestnicy płacą 3 zł. za kartę, upra­
wniającą do udziału w obradach Kongresu i 
do otrzymania pamiętnika, który zawierać 
będzie referaty, rozprawy i uchwały.

W sprawie pomieszkań na czas Kon­
gresu , tak bezpłatnych (wspólnych), jako- 
też płatnych, pośredniczy komitet kwaterun­
kowy. Życzenia w tym względzie objawić 
należy równocześnie ze zgłoszeniem udziału.

II . Zlot Sokoli
jak donosimy równocześnie w „Kronice", zo­
stał odroczony. Wydział związku Towarzystw 
sokolskich zdecydował się dzisiaj na to wo­
bec nieustannej w ostatnich dniach słoty, 
która uniemożebnia odwodnienie boiska.

Wystawa róż.
W drugiej sezonowej wystawie róż, be- 

gonij i warzyw gruntowych, wystąpili jako 
wystawcy: 1) J. Klimowicz we Lwowie,który 
wystawił piękną kolekcyę róż, gloksynij, be- 
gonij, bogaty zbiór caladium, calistemon sem- 
perflores, róże cięte z nazwiskami i róże w 
pełnym kwiecie w wazonikach trzymiesięczne, 
szczepione w marcu; 2) Stark; kwituące kwia­
ty, coleuse, pelargonie, begonie i jarzyny; 
3) ogród ks. Sapiehy w Krasiczynie 90 ga­

tunków róż, melon i truskawki; 4) Ludwik 
Schneider ze Stanisławowa róże; 5) Konst. 
Pierożyński ze Lwowa, róże i campanule; 
6) pani G. Paygartowa ze S treptow a, 
jarzyny; 7) krajowa szkoła ogrodnicza w Tar­
nowie, która wystawiła olbrzymi bukiet róż 
i kolekcyę truskawek; 8) pp. Stefanowie Ko­
nopkowie; 9) p. Jakubowski ze Lwowa.

Kroniczka wystawowa.
Pod przewodnictwem inspektora szkol­

nego p. Stanisława Twaroga zawiązał się w 
Krakowie komitet w celu urządzenia wy­
cieczki z młodzieżą szkolną na Wystawę k ra­
jową w miesiącu lipcu. Komitet upoważnił 
zarządy szkolne do zapisywania uczniów i 
uczenie na wycieczkę, do przyjmowania wkła­
dek na koszta podróży i utrzymania (po 5 złr. 
od ucznia) i do przyjmowania wszelkich da­
tków od osób, któreby się raczyły przyczynić 
do pomnożenia funduszów na wysłanie na 
Wystawę dzieci mniej zamożnych rodziców- 
Bównież postanowił komitet udać się z pro. 
śba o udzielenie zasiłku na urządzenie wy­
cieczki do Rady miasta i do prywatnych in- 
stytucyj, znanych z ofiarności na podobne 
cele.

* **
Jutro t. j. we czwartek przybyć ma do 

Lwowa wycieczka mieszczan z Nowego Sącza 
i z Gorlic na Wystawę Tkrajową. Urządze­
niem wycieczki zajmuje się p. Wojciech Bie- 
choński.

# Ha *
Kamienica narożna przy ulicy Pańskiej 

i Kochanowskiego, opatrzona została od 
wczoraj wielkim napisem: „Ten dom jest 
główną wygraną na loteryi wystawowej. — 
Cena losu 1 zł.“

* **
Dnia 26-go b. m. zwiedziło Wystawę 

4510 osób, z tego: 900 osób zwiedziło Pa­
noramę, 626 osób pałac sztuki, 521 osób 
pawilon Matejki. Akwaryum zamknięte.

* **
Ze „Skały." Dyrekcya Stowarzyszenia 

katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Skała", 
urządza w piątek, 29 b. m. trzecią, a w nie­
dzielę 1 lipca czwartą wycieczkę na zwie­
dzenie Wystawy krajowej, Racławic i pałacu 
sztuki, dla członków i ich rodzin. Bilety wstę­
pu są do nabycia w Stowarzyszeniu do czwart­
ku do 10 wieczór, zaś w dniach wycieczki 
u wnijścia do Wystawy każdym razem o go­
dzinie 9 rano.

Zwiedzenie Racławic gremialne odbyć 
się może tylko od 9 do 11 rano.

Z dnia dzisiejszego.
Od rana znowu rzęsisty deszcz. Na placu 

Wystawy ożywienie słabe. Plac byłby pusty, 
gdyby nie uczenice szkoły żeńskiej PP. Be­
nedyktynek ormiańskich, które w liczbie około 
150 pod przewodnictwem nauczycielek i nau­
czycieli zwiedzają pilnie od rana Wystawę.

Są też uczniowie niższej szkoły rolni­
czej dublańskiej.

* **
Na jutro zapowiedziano przybycie zna­

czniejszej wycieczki, około 400 włościan z J a ­
rosławia. Urządzeniem tej wycieczki zajmuje 
się JE . ks. Jerzy Czartoryski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 27 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 85P12, Akcye 
kolei państwowej 341-75, Akcye tytoniowe 
213-—, Anglo - austryackie 153 50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 106-87, Renta papierowa 
—’— , akcye banku dla krajów koronnych 
245-90, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96-75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —■— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 marek 6P42. Usposo­
bienie spokojnne.

W iedeń, 27 czerwca 1894 r. godz. 2, 
minut 20, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 82‘25, Węgierskie akcye kredytowe 
442 57, Akcye anglo - austryackie 154-—, 
Akcye banku Union 258-75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215-75, Akcye kolei 
Północnej 31125, Akcye kolei Południowej 
106-37, Losy tureckie 66- — , Akcye kolei pań­
stwowej 342-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278*— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-75, Wiedeńskie losy 
komunalne 175-50, Akcye tytoniowe 213-— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 75, 
Akcye kolei Elbetal 260-75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 246 80, 4-prc. węgierska 
renta złota 121-05, Akcye banku związko­
wego 12910, Rubel papierowy D34-50, W ę­
gierska renta papierowa 95-— , Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecliowiecki.

k.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1394 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  I i  w  0  w  a Dociągi P o c i ą g i Z e  Ł  w  e  w  » Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne 1 osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berliaa, 
W rocławia Wiednia)

Do Krakowa, (Wiednia,
308 6*01 9-36 6-46 9-36 Wroeławia, Berlina 300 10-46 5-26 1111 7-3

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . — 10 46 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar­
od */, do włącznie sl/» — — 936 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7-3)

Z Muszyny-Rrynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od '/„ do włącznie 8‘/a)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
,6/, do włącznie 16/#) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — 7-46 —
Stryj ..................... -- — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —
brzega ..................... -- — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Pudwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 1016 10-56 —
dów (na dw. główny) 2-48 10 05 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*49 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-51 — 10-51 3 31 11-06

Z Suczawy . . ‘ . 10*16 — 813 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . • ■ 10*16 — 813 — — licz . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . . 10*16 — 8-13 — 711 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . . . 10*16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowósielicy . • . 10-16 — — — 711 k o p a ln i..................... — — 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-51 — — — —

kopalni . . . •_ 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —

licz ........................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 — 10-51 — Il'06
Z Czortkowa przez H a­

licz ........................... 103
Do K impolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . . ___ — ___ 5-21 — Do B ełżca ..................... ___ — 9-56 — —
Ze Sokala ..................... — — 8.24 5 21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 -

Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­
Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — t '6 7.46 --
S try j........................... — — 9.10 !2-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S tr y j........................... — — 10‘26 7-46 —

Stanisławowa i Bory Do Skolego Hrebenowa
łtaw ia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29). ja ­
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. b. austryaekich kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
Ido nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Dr. Czesław Waligórski
lekarz eliorób kobiecych,

Leozy także elektrycznością i masażem, 
ordynować będzie jak poprzednio od Igo 
czerwca bież. roku w  K r y n i c y !  hotel 

„pod Trzema Różami.“ 660

Specyalista chorób uszu, nosa 1 gardła

Dr. 8. Reinhold
|mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 
1 2 i ordynuje od 10— 12 przed i od 

3 do 5 popołudniu. 790

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyck 
przy placu s'w. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano 
godz. 5 po południn. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w  niedzielę 15 ct., w dni pow szednie 

BO ct. Dla członków wstęp wolny.
Mnzeum im ienia Lubomirskich 

otwarte codziennie od godziny 9 rano do I 
z wy.)^tkiem niedziel i świąt uroczystych; M 
wtorki zaś i piątki od godziny B do 5 P°  

południu.
Z a k ła d  narodowy im. Ossoliń­

skich. Biblioteka otwarta codziennie od g°‘ 
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i 
uroczystych. Gabinet monet i medali P0̂
skich otwarty jes t dla z w ie d z a ją c y c h  bo- 

dziennie w godzinach urzędowych, a nadte 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do ■>- 
po południu.

Muzeum przem ysłowe w ratusz® 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp1 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

—i Muzeum lm . Dzieduszycki^ 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla p'1 
bliczności w święta i niedziele od godzW 
10 do 11 przed południem, we środy 1 s° 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny

Cennik lwowslicj Milowej i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

Izł ct. zł. et.
Lwów, d 27 ozerwca 1894.

1. A kcye za sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t. z a s t. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4I!spr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41‘/» lat 
4pr. w. a. los. w 52 i. 
4‘/«pr. w. a. los. w 561.

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w llkwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . O bligl za 100 zł.

jndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5 %  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

» n x x
„ * „4°/o koronowej

Lo*j miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondor . . . . . . . .
Pó łim perya ł................................
Kubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . .

214 50 217 50| 
275 50 278 501 
412 -  419 - |  

- -  215 -

|101 10 101 8 Ol

109 70 110 401 
100 -  100 70| 
100 30 101 -
97 25 97 95]

98 — 98 70|

97
98 70 
97 70

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 _
105 — — —
100 - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
85 — 27 —
43 50 45 50

5 90 6
9 94 10 04

10J5 —
1 3 3 . - 1 35
1 33 70 1 35 lf

61 20 61 7(

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 czerwca 1894.

D ług  p ań s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................  9810 98.30
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................  98.10 98.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..................................... 98.05 98.25
kwieeień-paździ a r n i k ..........................  98.05 98 25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 40 149.40
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.50 148. -
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 157.75 158.75
„ 1864 po 100 zł..........197.— 198 —
„ 1864 po 50 zł. . . 197.— 1 9 8 .-

fienty Com. po 42 litr. austr. —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł, p r.....................................................  161.25 162.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.25 121.45
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.95 98.15

2. O bllgueye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny .......................................... —.— —.—
G a l i c y i ..........................  . — —.—
Niższej Austryi ................................ 109.75 110.75
S iedm iogrodu ....................................  —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr 95.20 96 80

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153 — 154 —
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350 40 350 90
Niżs/.o-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 729 — 730.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—. -  -.■—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — —.—
Gal zakł kred. ziem. a 200 zł. . . -----
Bank dla krajów koronnych a 200 zl. 245.10 245.70
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000 1003. -
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ---------—.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 431 — 432 — 
Ko). Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. — ---------

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. w. k. .3105.— 3115’—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — .—
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 278. -  278 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —
Połud. bo), państw, po 200 zł. w. a. . 201.— 202 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.25

4 . L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1........................  124.25 124.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc. 
a. w. w 50 1............................................
x x x x x 3 prC. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
x x x n » W 20 1. 7 pr.
n x n .. X W 36 1. 6 pr.

Gal. Tuw. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ po 4 pr. w411. wyl.
n x .. po 4Vs pr. w

62 latach z w ro tn e ................................
Banku kraj. 4‘/i pr. w. a. los. w 51 ‘/« 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i...................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku aust: węg. 4V* pr............  100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem. ako. w 30 I.

wyl. po 5 p rc..............................  100.— 100.80
„ wy!. 47 , pr . 101.— 101 30

X , „ w 4J 1. wyl.
po 4 pro. ..........................  98. 98.50

98.60
115.50
116.25

102.50
9 8 -
9 8 -

98.25
100 . -

99.30 
1 1 6 .-  
117. -

103.50
98.75 
98.40

98.76 
100.40

5, O b lig ac je  z  prawern pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrzą . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4«/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100 -  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r...................................—.— ----------
detto (Jarosław-Sokal) . —

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.-"

z r. 1884 . . . 95.b5
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . — ■'Z .z,#,

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105-50 l,„ 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palńego po 40 zł. m. k ............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

x x węg „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w..............................
Salina po 40 zł. m. k. . . . •
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. w. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. .
Windisfihgratza po 20 zł. m k. . .

89.-

50
l i s *

1 9 6 .-
57.75 f  l  

142 —

25.75 
24.30

5875 jjjj

jf r  >
l i
7i:73.- 

70.- 
44 50

144 — 1 -

V -  K

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 190 marek w. p. 
Londyn za ft. szt. . . . 
Paryż za 100 fr. . . 49.77 5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi .
K o ro n a .....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro .....................

5.95- 
. 5.93

0 3 7 .-

K J B B &  4 *

Licytacye.
L. 359G (4127 1 - 3 )

W c. k. sądzie powiatowym w Białej odbę­
dzie w dniaeh 27 lipca i 31 sierpnia 1894 
każdym razem o godz. 10 raoo, celem za 
spoko.enia wierzytelności Karola Miieklera 
w kwocie 800 zł. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 265 w Białej, Agnie­
szki Madejczykowej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2943 
zł. 80 ct.

Wadyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacji przejrzeć 

można w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.
Biała, dnia 30 maja 1894.

L. 22 (4199 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Wojciecha Nowaka 
przeciw Janowi Motyce o 10 zł rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya całej realności 
U'. 120’ 144/1344 części realności lw. 786, 
3/4 części realności lw. 887 i połowy posia­
dłości Iw. 888 gm. Kamesznicy dłużnika J a ­
na Motyki własnych na dzień 26 czerwca i 
na dzień 27 lipca 1894 każdym razem o 10

godz. rano.
Wadyum 54 zł.
Cena szacunkowa 537 zł 37 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 15 marca 1894.

Ii. 6189 (4141 1 - 3 )

L. 5230 (4195 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia lo  lipca 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś daia 14 sierpnia 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 50 
według wyk. hip. 11 ks. gr. gminy Kamie- 
nobród, małoletniej Katarzyny i Kseni Adry- 
iszyn własnej, na rzecz Banku „8Iavia“ w 
Pradze pto 234 zł. aw.

Cena wywołania 1088 zł.
Wadyum 108 zł 80 ct.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem c k. notaryusz Adolf 
Henze z Gródka.

C. k. S ą l powiatowy.
Gródek, dnia 4 maja 1894.

C k. Sąd powiatowy w Liszkach 0- 
1 glasza, iż celem zaspokojenia pretensyi dr.
. Kazimierza Smolarskiego w kwocie 147 zł. 
j 30 ct. z pn. odbędzie się w sądzie powialo- 
1 wym w Liszkach dnia I sierpnia i 28 sier­
pnia 1894 o godzinie 9 rano publiczoa licy­
tacyjna sprzedaż 84/504 części realności l 
wyk. lup. 87 ks. gr. gm. kat. Rybna obję­
tej dłużniczki Maryauny z Tekielów 2śl. 
Baranikowej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 260 zł.

Wadyum 26 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Liszki, 16 czerwca 1894.

L. 1573 (4134 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 2 sierpnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 września 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
146 według wyk. hip- 1. 8, gminy Dmucha­
wiec objętej śp. Jakóba Żółkiewicza wła­
snej na rzecz Arona Lindenmana pto 103 
zł. 93 ct. z pn.

Cena wywołania 316 zł.
Wadyum 31 zł. 60 ct.

Resztę warunków, akt oszac0*7 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w 
registraturze. . ^  f

Dla nieznanych z życia i niio.lM «i? 
bytu wierzycieli hipotecznych nstaD** 
kuratorem p. Jerzego Pusty z Kezowp 

Kozowa, 14 maja 1894.

(4119L 2957 _
W sprawie egzekucyjnej k»sy jU*,1

w Podgórzu przeciw Piotrowi i p,!'
żonkom Dębskim o 600 zł. aw- i i
w tut sądzie w dwóch terminach znia
dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 8 wrzef>n’* V  
zawsze o godzinie 10 przed pnłudn,e 
musowa,sprzedaż realności pod l^h- 
440 w Świątnikach położonych. j'

Cena szacunkowa wynosi ad 1/ j ' 
ad 2) 675 zł., wadyum ad 1) 85 **•>
68 zł. w. a.

Warunki licytacyjne można pfzej 
sądzie. .

Kuratorem niewiadomych w,e 
jest adw. dr. Peiper.

C. k. Sąd powiatowy. . 
Podgórze, dnia 9 kwietnia



L‘ _ (4178 2 - 8 )
10 iut- sądzie odbędzie się o godzinie

an° ^nja 28 czerwca 1894 powyżej ce-
ttL pzł.acuilk°wej, zaś dnia 2 sierpnia 1894 
o b i^ -POn,iżej tekowej, licytaeya realności 

wysazem hipotecznym 1. 888 księgi 
AzaczT^j.gminy Kolędziany objętej, Petra 
lo*v , saej i tegoż samego własnej po-
Srunt -n°Ści wykazem hip. 1. 887 księgi
Leizorfl’ teisamej gminy objętej na rzecz 

zora Schjffmana pto 20 zł. z pn. 
si §24 B}  ̂ wyw°tenia wyk. hip. 888 wyno- 
'vyoosi l i o Za|  Połowy reateości wyk. hip.

^ad y u m  82 zl. 40 ct. względnie 11 zł. 
^yciao- warunków, akt oszacowania i 
re§istratu ara^ wo‘no l 'rzej rzeć w tusąd.

Uo k „ J f  nteznanych wierzycieli ustanowio- 
a-torem dr. Diamanda w Ozortkowie. 
zurtków, 31 m arca 1894.

L- ^040n  . (4158 2 - 3 )
Podaje /i Powiatowy w Radzieehowie
że • 0 Publicznej wiadomości, że w tym- 
Czna 8ne ^ b fd z ie  się przymusowa publi- 
fiym 4 t rZe. . realności wykazem hipotecz- 
°MMtpi f !^g\  gruntowej gmmy Chołojów
syla uzniczki Handzi Kosak żony Wa-
kils& Ro! t?a zasPokojenie pretensyi Mar- 
20 jjp *vza Ęettnera w kwocie 50 zł. dnia 
tezetn n 1 j  -a . ^  sierPnia 1894 każdym 
Szlm  te r g? . Ule 19 rano, a to na pierw­
e j  500 za bib wyżej ceny szacunko-

W.,j  ’ na ^ g i m  zaś i poniżej takowej. Wadyuin wyaosi 50 zł/
^hularnt ■ * ™ ków licytacyjnych, wyciąg 
reS’>stratf 1 a oszacowania można w tut. 

■̂curze .przejrzeć.
kt6rymhleS,!e,:6i Uśtenawia się dla w ierzycieli, 
1160:1 z iaiweZ° lUcya licytacyjna przed termi- 
^  być n: 3 6 g k °lw iekbądż powodu doręczo- 
!'M wy(»;„8 :a° g la» lub którzyby po w yda­
ja I 894 J:ga tebularnego tj. po dniu 9 ma- 
P- Zdzis> |̂iawa zastew u uzyskali, kuratorem  
Sza z r . j  .a .W ięckowskiego c. k. notaryu- 
j^Pisaniii zl6<M°.wa i tychże w ierzycieli i o 

uiclł u Qln,le.lSzej. licytacyi i ustanowieniu  
fiariJ>lr , ora n ia iejszem  się zawiadamia. 
a a dziechów, dnia 14 maja 1894.

Ł- 1040_____ _______
(4131 2- 3)C. k o , . (4131 2 - :

g(asza, £e powiatowy w Dubiecka 0- 
towarzygi e ettl Uspokojenia wierzytelności 
§dziQ g- zaliczkowego w Dubiecku od

!• 0 s ierL  , tyni s^dzie dnia 20 lipca 1894 
/ e 19 rami ^894 każdym razem o godzi- 
^M ośei M fcgzekueyjna publiczna sprzedaż 
Jjjętej rji-. >'V ' J.n P- b 259 gminy Erzyvwcza 
Właśni-dłuźa>czki Gittli z Stiererów Beer

f e ,  wyw°tenia 150 zł.
Re yum 15 z l  w. a. 

u ^ ecznygi sprzedaży, wyciąg
sj Cl teożna n ^ oszacowania tej real- 

iaturze> P zeglądnąó w tut. sąd. regi-T>
t j f 0teoznygur6m, niewiadomych wierzycieli

Mez (s ta r« f \  °W30Ily P- Paweł Maty- :tarszy) w
l6Mcz f“, Q nstanowiony p.  p

0»btlS!J> " K«/w«y.ulllecko, dnia 29 kwietni 
' 4251 __________

kwietnia 1894.

Dos -0 - k- ^  - (4132 2 - 3 )
do rinioi; P°w:atowy w Drohobyczu 

8j„ ojenie gUmn.czJ ^ ’ wiadomości, że na za- 
PuKn s^dzie h J  z ‘̂ aw- z pn. odbędzie 
Za k'CZ11̂  licvi ' Przymus° wa sprzedaż przez 
ąt, P°teke J},a-f!y^ Powyższej wierzytelności 
ta h ^ b e ra  / ł  z^t:ycb dłużnika Izraela Bru- 

Ul° * 4 c h t T h 3 Ba t6goż imię z 
1. 4o,P°iowv r(ltłs ^PU'i%cycb nieruchomo;

K księgi . ol)i§t8i wykazem .
bip. i ° G9 0  f zJ ()f mi3iy, kat\ Borysław :1 o/loo nr, 1 ? UU3jy irat. Borysław 

?6l ku ^SGI reain°ści objętej 
|2°/l°0 ćzfl .i  ,kat‘ Borysław,

“P. 1

biD 12°'/l00U(;7^ - - gm- kat- Borysław, 
'• 767 ku  ̂ realności objętej

Mu 1 ^100 kat- Borysław:
P' 1. 7 « o  , C zęści realnr.fiA i n t a u ;

zain- 
iśc i: 
hip.

wyk.

wyk.

wyk.

rzecz dłużnika na karcie O poz. 1 wyk. hip. 
1. 924 księgi gruntowej dla gminy kat. Bo­
rysław, wieczysto dziedzicznego pozbywalne- 
go prawa wydobywania wosku ziemnego i 
oleju skalnego z parceli grunt. 1. 1464/3 
szybami nr. 1075 i 1076 w 25 % udziałach, 
nareszcie zaintabulowanego aa rzecz dłużni­
ka w wykazie hip. 1. 1328 księgi grunt, dla 
gminy kat. Borysław na karcie 0 poz. 1 
wieczysto dziedzicznego i pozbywalaego pra­
wa wydobywania wosku ziemnego i oleju 
skalnego z parceli 1. 1898 szybem nr. 694 
w 50% udziale na rzecz Izraela Bera Wag- 
mana w dniach 20 lipca 1894 i 20 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Realności te i prawa sprzedane zosta­
ną w pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania, któ/a wynosi co do

1/2 (połowy) realności objętej wyk.
hip. 1. 481 sumę 149 zł. 70 ct.,

20/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 761 sumę 139 zł. 56 ct.,

20/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 767 sumę 7680 zł.,

15/100 części realności objętej wyk.
hip. 1. 768 sumę 450 zł.,

68/600 części realności objętej wyk.
hip. 1. 822 sumę 30 zł. 60 ct.,

7/40 części realności objętej wyk. hip. 
1. 823 sumę 8610 zł.

7/30 części realności objętej wyk. hip. 
1. 824 sumę 10963 zł. 86 ct.

1/4 części realności objętej wyk. hip. 
1. 825 sumę 1374 zł.

1/4 części realności objętej wyk. hip. 
1. 826 sumę 1453 zł 50 ct.,

1/4 części realności objętej wyk. hip. 
1. 827 sumę 1443 zł. 50 ct.,

1/6 części realności objętej wyk. hip. 
1. 828 sumę 220 zł.,

7/20 ezęśei realności objętej wyk. hip. 
1. 829 sumę 140 zł.

7/30 części realności objętej wyk. hip. 
1. 931 sumę 192 zł. 50 ct.,

20/100 części realności objętej wyk.
hip 1. 1244 sumę 160 zł.,

10 prc. udziału prawa objętego wyk.
hip. 1. 830 sumę 40 zł.,

25 prc. udziału prawa objętego wyk.
hip. 1. 924 sumę 500 zł.,

50 prc. udziału prawa objętego wyk.
hip. 1. 1328 sumę 150 zł.

w drugim terminie i niżej tejże ceny 
z zastrzeżeniem przepisów ustawy z dnia 10 
czerwca 1887 1. 71 Dz. u. p.

Zakład wynosi 5 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus, registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 25 kwietnia 1894.

L. 9379 (4034 2—5)
_ C. k. Sąd powiato vv w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 45 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 6 sierpnia i dnia 20 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
iicytacyę realności pod 1. 368 w Wieprzu 
położonej dłużników Franciszka i Agnieszki 
małz. Skowronów własnej.

Cena wywołania 549 zł. 69 ct. 
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono c. k. notaryusza Gayezaka.

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 10 stycznia 1894.

Mi, ,l5 /i00 A7r - ' - SUJ' 1ŁiŁl" oorysiaw 
\  768 ks § realQośei objętej 

Mp> > 0 0  eS i  -gai' Borysław :
8-22 k« realności objętej wyk.

I  8 7/40 c« -  gr. gm. kat. Borysław: 
l ks- er „  realnośei objętej wyk. hip. 

1. f L gm kat Borysław:
ks- er re,alQości objętej wyk. hip.

'• 8 2 ^  c5 c f ? ;  f a t Borysław:5 k«. rea|nosci objętej wyk. hip.
k 82r1/4 4 ści£“ ' ,kak Bory*ł4  :

1 ks' gr p-me>*iU(lScl, °M§tej wyk. hip.
1. S g J/4 cześr-1 ' 1 . Borysław:

ks. p. ealnośei objętej wyk. hip.
I  % £ ś . f f  kak Borysław : * P 

8 ks. i  1 rea aosci objętej wyk hip.
I. i J l i O t j ? : } ? -  B o r j i L I :

ks. „ r ‘ Oalnośei objętej wyk. bip.
i- 9 ^ /8 9  Ł gm- kat. Borysław : * P 

ks. 61 Palności objętej wyk. hip. 
Mb 1 9/100 • Borysław : J P
Mi M : 1244 ks ^S*Ci reateośei objętej wyk. 
*yk» iQtabulowart r ‘ ^ in‘ kat- Borysław da- 
4 -  h,U hipo?ec^eg0 karcie O poz. 1

8f °  grunto-
1 Pozy Rengrabera‘ » •̂ rysław Ka rzecz Izra- 
zMmi yw&teee0 wleczysto dziedzicznego 
> >  Parcel? ffl?frar ai r / d°bywania z pod- ; 
lO9/ 8kalneyo o" , 185/1 wosku ziemnego j 

/o f a ł a c h  f i ybami. Br- 7388 i 1880 w ! 
’ ej zaintabulowanego na

»>«azeta Lwowska“ Nr. 146 z

L. 3897 _ (39g7 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 7 sierpnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 11 
września 1894 nawet poniżej ceny szacun­
kowej licyt&eya realności według wyk. bip. 
180 gmmy kat. Martynów stary w całości a 
wedle_ wyk. hip. 1. 64 tejże gminy w jednej 
połowie Nuchima Reitera własnej na rzecz
Beili Horowitz pto 300 zł.

Cena wywołania dla realności whl.
180 stanowi kwota 107 zł., zaś dia połowy 
realności whl. 64, 5 zł.

Wadyum dla pierwszej realności 10 
zł. 7 ct., dla drugiej 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adwokata dr. Albina 
Lehman a.

Bursztyn, dnia 15 maja 1894.

L- 3852 (4021 2 - 3 )
to  Pcwteiowy miejsko delego­

wany w Wadowicach podaje do wiadomości, 
\ir t zasP°kojenia pretensyi Franciszka 
Małeckiego przeciw Izydorowi Kądziele o 20 
zł. aw. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 

baczną Iicytacyę połowy realności 
lwh. 154 gminy kat. Lgota w dniu 7 sier-
dnia 28 czerwca 1894.

pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 4 wrze­
śnia 1894 także poniżej kwoty jako eeny 
szacunkowej.

Wadyum wynosi 164 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

Wadowice, 16 maja 1894.

L. 9603 (3983 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa Oszczędności i kredytu w 
Stanisławowie w kwocie 400 zł. aw. z pn. 
odbędzie się 2 sierpnia 1894 i 4 września 
1894 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż całej realno­
ści objętej wykazem hipotecznym 1. 188 gm. 
Stanisławowa, dłużnika Ohaima Spiegla w ła­
snej i połowy realności objętej wyk. hip. 1. 
127 gminy Stanisławów Abrahama Falika 
własnej, które przy drugim terminie i niżej 
cen szacunkowych tj. 1013 zł. 9 ct i 1859 
zł. 38V, ct. sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 102 zł. i 186 zł. a w. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Mandyczewski.
Stanisławów, 26 maja 1894.

L. 3480 (4068 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 0- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Józefa Lenio do Ludwiki Kawa w kwo­
cie 81 zł. z pn. odbędzie się dnia 3 sierpnia 
1894 i dnia 3 września 1894 o godzinie 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż do Ludwiki Kawa należącej pre­
tensyi hipotecznej w kwocie 400 zł. z pn. 
zahipotekowanej na karcie O. poz. 3 whl. 
94 gm. Nadclany Szymona Ochęduszki wła 
snego, która przy drugim terminie i niżej 
ceny wywołania 400 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu powiatowego w Bukowsku.
Dla wierzycieli hipotecznych lub tych 

którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane doręczone być nie mogły, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum pana Eugeniusza 
Kowalskiego.

Bukowsko, 26 kwietnia 1894.

L. 10864 (4079 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
120 zł. z pn. zostanie realność Józefa i Ma­
ryi Kostyszynów wyk. hip. 591 w Stryju 
dnia 6 sierpnia i 6 września 1894 o godz. 
10 przed południem, na pierwszym termmie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 760 zł., 
na drugim także niżej tejże sprzedaną.

Wadyum wynosi 76 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 3 maja 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realnośei nabyli, lub którzyby 
o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Aichmiiilera.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 8 czerwca 1894.

L. 5333 (4143 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9 lipca 1884 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 13 s ie r p n ia  1894 
nawet poniżej takowe: licytaeya realności 
według w y k /h ip .  574 ks. gr. gm- Lucza, 
Kością Tkaczuka, Michała i Marusi z Meł- 
nyków Tkaczuk własnej na rzecz Szlomy 
Sack pto 46 zł.

Cena wywołania 870 zł.
Wadyum 87 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryusza 
w Peezeniżynie.

Peczeniżyn, dnia 26 maja 1894.

L. 4216 (4148 3—3)
Zawiadamia się, że dnia 19 lipca 1894 

i dnia 21 sierpnia 1894 odbędzie się ^na 
zaspokojenie pretensyi Markusa Wiesia 300 
zł. licytaeya połowy realności Lewiego Ro- 
senmanna własnej w Żurawnie położonej, 
przy drugim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania 249 zł.
Wadyum 24 zł. 60 ct.
Ekstrakt tabularny, warunki etc. do 

przejrzenia w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ! 

ustanowiony Jan  Ludkiewicz z Zurawna.
C. k. Sąd powiatowy.

Zurawno, dnia 14 czerwca 1894.

L. 4930 (4130 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytośei powiatowego towa-___ j i - i  n > - !•,« w

185 zł. aw. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym dnia 10 lipca 1894 i dnia 10 
sierpnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod Ik. 323 w Brzozowie położonej 
whl. 618 ks. gr. gm. Brzozów objętej A da­
ma Chaczewskiego własnej.

Cen? wywołania jes t kwota 650 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, 
złożą do rąk komisyi sądowej zadatak w 
kwocie 65 zł. a to w gotowiźnie lub papie­
rach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, 11 kwietnia 1894.

L. 7079 (4078 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż 2/3 
części realności Ik. 159 w Rohatynie wedle 
wyk. hip, nr. 366 tejże gminy, dłuiniczki 
Hindy Kirschen ur. Kreiser w 2/3 częściach 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Moj­
żesza Schleichera syna Chaima w kwocie 
200 zł. dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 5 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 rano na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny. szacunkowej 
500 zł. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 50 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 8 czerwca 1894.

L. 2783  ̂ (4074 3 - 3 )
W dniach 19 lipca i 23 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytaeya 
realności Herseha Bera Lachsa własnej pod 
lk. 129 w Krakowcu położonej wykazem hip.
I. 639 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Krakowiec objętej na zaspokojenie pretensyi 
Natana Lachsa w kwocie 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Ludwika Dellera z Krakowca.
Protokół egzekucyjnego oszacowania 

oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 3 maja 1894.

L. 1429 ~ (3769 3— 3)
Dnia 6 sierpnia 1894 i dnia 10 wrze­

śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Staremsiole 
na Zalesiu położonej dłużnika Josla Weisera 
własnej, wyk. hip. 1. 406 objętej w sprawie 
i na rzecz Estery Łaadau pto 160 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania 940 zł. w. a.
Wadyum l0®/&.
Kuratorem werzyeieli nieznanych C. k. 

notaryusz p. Kapko.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 30 kwietnia.

L. 14974 (4125 3 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem rozdziału współwłasności realności 
pod lk. 39 w Luboczy na imię Wawrzyńca 
Matuszczyka, leżącej masy spadkowej Magda­
leny z Wójcików Matuszczykowej i Maryanny 
Matuszczykowej zam. Pazdalskiej zapisanej, 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu w biurze 
nr. 27 na pierwszeta piętrze w dniu 20 lipca 
1894 o godz. 10 rano egzekucyjna licytaeya 
tej realnośei.

Cena wywołania 2088 zł. 80 ct.
Wadyum 208 zł. 88 ct. a. w.
Prócz ciążącego w poz. 2 karty wła­

sności b. powyższej realności na rzecz Ma­
ryanny lo  Matuszczykowej 2o Piskorzowej 
przechodzą wszystkie inne wierzytelności i 
ciężary na realności tej hipotecznie zabez­
pieczone na nowonabywGę, diatego prawo 
zastawu dla takowych na tej realności na­
byte, nienaruszonem przez sprzedażjpozostaje

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć można 
w registraturze.

Kraków, 20 kwietnia 1894.

L. 1919 r  . (4183 ! - ? )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytośei tarnowskiej 
kasy Oszczędności w ilości 120 zł. 31 ct. 
z pu. odbędzie się tutaj dnia 1 sierpnia i 
5 wrześ da 1894 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 5 gmmy Zelazówka 
objętej, Leona Jakusa własnej.

Cena wywołania 1025 zł.
Wadyum 102 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 19 marca 1894.



o

L. 28457 (4189 1 - 3 )
M ozpisarate o fe r t

na wydzierżawienie praw a poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych 
począwszy od 1 stycznia 1895.

Na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 83 pobierane będą od 
dnia 1 stycznia 1895 do dnia 31 grudnia 1899 na rzecz funduszu krajowego samoistne 
opłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju a mianowicie :

1. Od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu) k ttryeh zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i konia­
ku) w kwocie 3 ct. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu według 
studzielnego alkoholometra. czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytusu 3 zł. 
(6 koron).

2. Od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
napojów spirytusowych bez różnicy zawartości alkoholu w kwocie 4 zł. a. w. (8 koron) 
od każdego hektolitra.

3. Od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. a. w. (1 korony) od hektolitra. 
Pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporządzeniem wydać się mającem przez

c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w dzienniku ustaw 
krajowych ogłoszonem zostanie.

Pobór powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w drodze iicyta- 
cyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania*) oznaczających jednoroczny czynsz dzier­
żawy w następujących powiatach politycznych (Starostwach) względnie w okręgach są­
dowych.
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W powiecie

Jena wywoła 
nia na cały 
powiat polit. 
(Starostwa) 

z i.

W okręgach sądowych

Uena wywo­
łania, na 

okręgi są- 
l aowe 

zł

1
s ;
I Biała 17740

Biała
Kęty
Oświęcim

6488
6526
4726

2 Brody J5544
Brody 
Lu patyn 
Załoźce

8479
3249
8816

3 Chrzanów 18663
Chrzanów
Jaworzno
Krzeszowice
Horodenka
Obertyn

8960
4176
5527

4 Horodenka 17153
J 05-82

6170 |

5 Jarosław 28447
Jarosław
Radymno
Sieniawa

15697 | 
5703 
2048 1

6 Kolbuszowa 6402
Kolbuszowa
Sokołów

8804 f
2598

7 Kołomyja 32932
Gwoźciziec
Kołomyja
Peczeniżyn

48s7
23287

4758

8 Kosów 9562
Kosów
Kuty

"5935”  
3627

9 Myślenice 8872
Jordanów
Maków
Myślenice

3607
528

4737 j 
' 4 2 5 6 "! 

85910 Nisko 5115
Nisko
Ulanów

11 Nadworna 16402
Belatyn
Nadworna

9294
7108

12 Rzeszów 21964

Głogów
Rzeszów
Strzyżów
Tyczyn

2267
12207

3295
4195

13 Skałat 12033
Grzymałów
Skałat

3691
8342

14 Śniatyn 10189
oaiatyn
Zabłotów

5802 j 
4687

15 Tarnobrzeg 10769
Rozwadów
Tarnobrzeg

4 z 08
6561 !

16 Tarnopol 18573
Mikulińce
Tarnonol

2865 j 
15708

17 Wadowice .19961

Andrychów
Kai w ary a
Zator
Wadowice
Nowesioło
Zbaraż

5051
4995
2942
6973

"2178" 
4478 
3992 
6072 

11045 
8875 
8231 

13173 |

18 Zbaraż 6656

19 Złoczów 21109
Olesko
Zborów
Złoczów

20 Żywiec 30279
Milówka
Siemień
Żywiec

Pobór powyższych opłat może być wydzierżawionym na cały czas dozwolony ustawą 
albo na krótszy, nie mniejszy jedoak jak na przeciąg czasu jednego roku.

Oferty na całe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo prz9d ofertami na
mniejsze okręgi sądowe.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające wła­
sne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyjnych 
i dotychczasowych dzierżawców krajowych opłat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, 
których wzór otrzymać można w biurach odnośnych wydziałów powiatowych i we wszy­
stkich urzędach gminnych miast i miasteczek, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 
ct. wraz z kwotą stanowiącą 10 prc. ofiarowanej rocznej ceny dzierżawy jako wadynm a to 
albo w gotówce, w papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne lub też
w książeczkach kas oszczędności najdalej do dnia 25 lipca 1894 wnieśli wprost do Wy­
działu krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziale Rady powiatowej za należytem 
potwierdzeniem odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego 
potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy a naj­
dalej do dnia 1 września 1894.

W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosz'ów zwrócene.

Lwów, dnia 15 czerwca 1894.

Upadłości.

*) Podane ceny wywołania obliczono na podstawie wykazanej konsumcyi napojów 
krajowej opłacie podlegających, czynszów dzierżawnych propinacyjnych i czynszów jakie 
fundusz krajowy tytułem krajowych opłat konsumcyjnych obecnie rocznie pobiera.

ustanawia się 
dnia ósmego 

południe obli- 
ogłoszenia po

L. 146 (4206)
Podpisany zarządca masy konkursowej 

Majera Kwellera podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że wszystkie do tej 
masy należące towary sukienne wraz z urzą­
dzeniem skiepowera zostaną z wolnej ręki 
sprzedane w drodze ofertowej a to pod na­
stępującymi warunkami:

1. Przedmiotem ryczałtowego nabycia 
względnie pozbycia, są wszystkie towary 
sukienne i całe urządzenie sklepowe masy 
konkursowej Majera Quel.'era poszezególaione 
w inwentarzu krydalnym, a obecnie umie­
szczone w sklepie pod 1. 12 przy ulicy Kaź- 
raierzowskiej we Lwowie z wyłączeniem atoli 
wszystkich tych towarów, któzeby wedle 
złożonych. u zarządcy masy, konsygnacyj 
pisemnych, aż do clnia ogłoszenia po raz 
pierwszy niniejszej spizedazy w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, a to aż do godziny 6 
wieczorem ewentualnie zostały jeszcze sprze­
dane w drodze dotychczasowego przetargu 
detajlicznego.

Towary te wraz z urządzeniem sklepo- 
wem zostaną z wolnej ręki sprzedane za go­
tówkę najwięcej ofiarującemu w drodze ofer­
towej. Inwentarz krydalny, wykaz sprzedać 
się mających towarów wraz z urządzeniem 
i pisemne konsygnacye przedmiotów wyłą­
czonych od sprzedaży, są wyłożone u za­
rządcy masy adw. dr Raresa w jego kan- 
eelaryi pod 1. 7 przy ulicy Skatbkowskiej 
we Lwowie, do przeglądania lub brania z 
nich odpisów.

2 . Sprzedająca masa konkursowa M aje­
ra Quei!era wcale nie ręczy za jakość, ilość 
i wartość, ani też za niesporność prawa 
własności przedmiotów sprzedać się mają­
cych, gdyż pozbywa je ryczałtem za łączną 
cenę i w tym stanie w jakim one się znaj 
dują względnie znajdować się będą w dniu 
ich odbioru przez nabywcę w rzeczonym 
sklepie.

3. Do podawania pisemnych i należy­
cie opieczętowanych ofert na ręce zarządcy 
masy, wnosić się mających, 
termin nieodraezalny aż do 
najpóźniej do godziny 12 w 
czyć się mającego od clnia 
raz piewszy tej sprzedaży w urzędowej Ga 
zecie Lwowskiej przyezem jednak ten dzień 
ogłoszenia sprzedaży po raz pierwszy nie 
będzie wliczony w powyższy termin ośmio­
dniowy. Po upływie tegoż terminu żadne 
oferty nie będą już więcej przyjęte.

Oferty winne być bezwarunkowe i ja ­
sne mają one zawierać dokładny adres co 
do stanu, zatrudnienia i miejsca zamieszka­
nia odnośnego oferenta i opiewać winne na 
pewną ściśle oznaczoną kwotę pieniężną, a 
nadto należy do nich załączyć w gotówce 
kwotę 2000 zł. w. a. tytułem poręcznego 
(wadyum).

Oferty dwuznaczne, spóźnione lub nie­
zrozumiale i niestanowcze, lub nieodpowia- 
dająee powyższym formalnościom, albo wre­
szcie wniesione bez równoczesnego dołącze­
nia do nich powyższego wadyum w gotówce 
są nieważne i przy rozprawie ofertowej wy 
działu wierzycieli, uważane będą jako wcale 
nie wniesione.

4. Towary wraz z urządzeniem sklepo- 
wem zostaną wprawdzie sprzedane najwięcej 
ofiarującemu jednakowoż Wydziałowi wierzy­
cieli masy rozbiorowej Majera Quellera przy- 
służać będzie bezwarunkowe prawo nieza- 
twierdzeuia i nieprzyjęcia oferty nawet i 
najwyższej lub najkorzystniejszej jeśli Wy­
dział uzua to za odpowiednie, nie będąc 
obwiązanym do wymienienia przyczyn, dla 
których uznał za stosowne nie uwzględnić 
pewnej oferty.;

5. W razie zatwierdzenia pewnej oferty 
przez Wydział wierzycieli, który do rozpo 
znawania ofert przystąpi najpóźniej za dni 
14 po upływie powyższego terminu ustano­
wionego do wnoszenia ofert, winien będzie 
nabywca w przeciągu dni trzech po wysła­
niu doń przez zawiadowcę masy poleconego 
listu zawiadamiającego tegoż nabywcę o 
zatwierdzeniu jego ofeity w gotówce i naraz 
uiścić tu we Lwowie do rąk zarządcy masy 
całą przez się zaofiarowaną cenę kupna po 
strąceniu wadyum dołączonego już do oferty 
a to pod rygorem że w razie uchybienia te­
goż 3 dniowego terminu nieodraczaluego, 
wadyum opieszałego nabywcy bez interwen­
c ji sądowej, w całości przepadnie na rzecz 
sprzedającej masy konkursowej, która w 
takim razie uprawnioną będzie niezwłocznie 
wystawić towary wraz z urządzeniem skle- 
powem na ponowną sprzedaż z wolnej ręki 
lub egzekucyjną a od niesłownego nabywcy 
poprzedniego domagać się wynagrodzenia 
niedoboru ewentualnie okazać się mogącego 
przy powtórnej sprzedaży.

6 . Natychmiast, a najpóźniej do dni 
trzech po uiszczeniu resztująeej ceny kupna 
w myśl ustępu 5-go wszystkie sprzedane 
towary wraz z urządzeniem sklepowem, o ile 
wedle ustępu pierwszego nie zostały one 
wyjęte ze sprzedaży wydane będą nabywcy 
za jego zgłoszeniem się, ale na jego koszta,

przez zarządcę masy na miejscu w lokal11 
sklepowym pod 1. 12 przy ulicy Kaź®'6' 
rzowskiej we Lwowie za pisemnem P0̂ 1' 
towaniem odbioru, w tym celu winien Prze 
nabywca najpóźniej do dni trzech po uiszczą 
niu resztująeej ceny kupna, ustnie zgl°s‘ 
się u zarządcy masy tu we Lwowie po 0 
biór nabytych przez się towarów 
urządzeniem sklepowem, ileże po bezsku^ 
cznym upływie tegoż terminu, zostaną 
stkie te przedmioty na koszt i niebezp108 
stwo nabywcy w obcy skład oddane.

7. Oferenci, których oferty przyjęć 
zostały, winni również w przeciągu 
trzech po wysłaniu do nich poleconego us 
zarządcy masy, zawiadamiającego ich o j 
przyjęciu odnośnych ich ofert, ustnie zg'°s, 
się u zarządcy masy tu we Lwowie P° °. | 
biór złożonych przez się kaueyi, gdp  jj, 
upływie tego terminu, zostaną kwoty PrZ, I 
nich w tym czasie niepodjęte, na icb kos 
i niebezpieczeństwo do depozytu c. k. 
krajowego we Lwowie złożone.

Lwów, dnia 28 czerwca 1894.
Dr. A. Rares adwokat we Lw° 

ulica Skarbkowska 1. ?

K o n k u r s a .  I
Zl. 67957 (4163 S '

Concurs-Ausschreibung-
Bei der Landesregierung fur 

und die Hereegcvina iu Sarajevo gol®' 
demnachst mehrere Oonceptspraktika ^
Stellen mit dem Adjutum jahrlicher WJ 
zur Besetzung. . ^

Die der deutseben und einer 
Sprache in Wort und Schrift mac ^  
Bewerber haben ihre diesbeziigiichen j( 
petenzgesuehe an diese LandesregieruOs^ 
riehten und naehzuweisen, dass sie 
reehts- und staatswissenschaftlicboj1 ej 
dien absolvirt und die vorgesebrie0 ^  
theoretischen Priifungen mit entspreehe
Erfolge abgelegt haben. _ TMristei1’ 

Aueh diejenigen absolvirten ujcjjt 
welc-he die dritte Staatsprufung u°cti 
abgelegt haben, konnen in Oompeteu. ^  
ten, wen sie sieh yerpflichten die j,. 
fehlende Staatsprufung in Jahresfrist 
zutragen

In den
welche mit Geburtsschemen Studien^E^ j„ 
eveotuell mit Besc-heinigungen uber JtI 
der Monarchie erworbenen Heimatrec ^  
instruiren sind, haben die Bewerber 
anzugeben, ob und in wie weit sie 
gemeinen Wehrpflicht entsproeben 7\M  
und ob sie nieht etwa mit irgend we 
korperlichen Gebrechen bebaftet sino- ^  

Die Ooropetenzgesuche sind 4O 
bosniseh- Herzegovischen Stempel p° 
kr. und die Beilagen derselben nH' ^  
nachtstehenden bos. Herz. Stempelu z

betreffenden Competeazg®80̂  
Teburtsscheinen S tu d ie a z e u g  •„

der
bab

L.

klasie rangi
rami służbowymi. . wuief

Kompetenci o te posady maJ$ ra#0> 
podania, zaopatrzone w do*)0 2najoJ»oS(Jf 
przepisanych wymogów, tudziez . mego,', 
języków krajowych i j ę z y k a  .m®mprZep>?a"ej 
jraeciągu czterech tygodai h kraj0"

I

slei » «”'

sehen und z war:
Taufschein, arztliche 

Heimatschein mit je 40 kr. nnw"-,ej(i 
gniss, Absolutorium und Nachweis 
fend die Militarpfiicht mit je 10 kr. D -  
prtifang- beziehungswei.se Rigoros 
gnisse mit je 1 fi. Verwendungszeag 
von ófientlichen Behórden ausge 
1 fi. sonst mit 40 kr. _ gtejr

In Erm angelnng von bosniseh®^ gsłr<
pelmarken, koanen die entsprechende
betrage den Gesuchen allegirt wel :js ii® 

Jene Bewerber, welche k0re~ jBpe' 
Staatsdienste stehen, haben ih(0. stępeg0 
tenzgesuebe im vcrgesehriebenen Die 
zu tiberreiehen. i0D

Von der Landesregierung fur 
und die Hercegoviaa

Sarajevo, am 19 Juni 1S94-
_______________________ <jl«®

2182 * 
Celem obsadzenia posady a J jgk8rbu 

obrębie c. k. galicyjskiej Prokurator} jsty 
w IX klasie rangi, ewenlualnie * . „ob0' 
w X klasie rangi z systemizowanyw

drodze służbowej do Prezydyuui 
Dyrekeyi skarbu przez Prokuratoryg 
we Lwowie.

Lwów, dnia 22 czerwca 1894.

L- 662 v -  ,,iep
C. k. Rada szkolna okręgowa 

we Lwowie ogłasza niniejszem ko 0jjrZ, 
posadę rzeczywistego nauczyciela rei g jpo;, 
grecko kat. z płacą roczna 900 »■ d*i»'
dodatkiem na mieszkanie dla szko*J 
łowej żeńskiej im. król. Jadwigi- 0| ^

Obowiązkiem nauczyciela reng j j s- 
gr. kat. w szkole wydziałowej ^  W
dwigi będzie udzielać tej nauki ta »
nych szkołach do 24 godzin tyS0® slW  
to stosownie do przepisów § 1  “ „co pdz- 
nej krajowej z dnia 1 grudnia 
kraj. Nro. 71),



O posadę tg mogą się starać kanonicz- 
ordynowani świeccy lub zakonni kapłani. 

Podania należycie udokumentowane 
ttaleiy wnosić do c. k Bady szkolnej okrę­
gowej miejskiej za pośrednictwem przełożo- 
neJ władzy najdalej do 22 lipca 1894. 

we Lwowie, dnia 8 czerwca 1894.

L- 36866 ~

.  A  w*. ^  . n. . U  L li \ O  J J C /

ekinT^m iW ^ ariloru( î ' e w powiecie Skała 

2 ‘c\  r°cznych

1 ' ' “•"r5“ ,"!al r , i 'leg0

--------------- (4187 1 - 8 )
Na posady: .

a) pocztmistrza przy c. k. urzęd/ue po 
citowyni w Tarnorudzie w powiecie baa 

za kontraktem służbowym i kmicyą ^

400 zł. 
100 zł. 
850 zł4& codzienną jazdę posłańczą do Podwoło 

wJsk i napowrót. , . __
. . h) ekspedyenta przy c. k. urzędzie p -
^towym w Raeiborsku w powiecie Wieli-

za kontraktem służbowym i kaucyą w 
trocie . • 200 “ ■
• Płacą rocznych • •
ryczałtu kancelaryjnego • ,

Podania należy wnieść o pierwszą p - 
in  ̂ na)póżniej do 5-go, zaś o następną 
>  lipca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i 

egrafów we Lwowie. .
we Lwowie, dnia 22 czerwca loa  •

37361 — ----- (42 08 1— 3)
Na posady: 

a) kasyera przy c k. urzędzie poe 
w Białej z poborami IX klasy rangi 

Ûcyą, w wysokości całorocznej P jjcy» .
„ ł>) espedyentów: przy c. k. Urzędzie

w Radgoszezu w powiecie Dąbro- 
za kontraktem służbowym i kaucyą 

^kwocie . . . . . 2 0 °  ’L[
^ rocznych . • *

> » M S r!iQ.e g 0 : '. 2«° *
Posłańca pieszego codziennie do Dąbrowy

^Powrót;
K„m. c) w Żelechowie wielkim w powiecie 

10)>ki strumiłowej za kontraktem służbo-
pła :cyą 200 zł. 

200 zł. 
60 zł. 

200 zł.*uu Z4
'■uuziennego posłańca pieszego do N

1 nowego i  napowrót •, . Grode-
,. d) w Rodatyczaeb w powi , 
ltQ za kontraktem służbowym ^ÓO zł.

z «>’ ' ■ ‘ ‘ 15® zł.Plącą rocznych . 40 zł-
Jfzalttttn kancelaryjnym • sjgo zł.
Wynagrodzeniem •. ‘ a0 Gródka. ftodłieaueg0 posłańca pieszeg
Napowrót.

sade iu,aania należy wnieść o pierwszą po- 
8 paipóźniej do 15 go, zaś o następne do 
teW 'P®a 5. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 

j w we Lwowie.
^ów, dnia 25 czerwca 1894. 

  -

, ^°2maite obw ieszczenia.
' 27p03 (4150 3 - 3 )

Wowie 8 ^d krajowy jako handlowy we 
i tpie: , Uwiadamia niewiadomego z życia 
Pr°ś b 7  Pobytu Augusta Liseze że. na

..-U.IU1& niewiadomego y Iia
w ! eP ca pobytu Augusta z0stał

Abrahama Goldberga wydany ^  
Reiw niemu i.akaz zapłacenia , noWio- 

W0 zł. wa. z pn., który; u s« J^  ^  
vr dlań kuratorowi w osobie adw- 

Lewickiego z zastępstw ■
• ^ J rz e ja  Kosa doręcza się- ta  L\-

8a,a Równocześnie wzywa się . te i  w 
y 11 ustanowionego kuratora a_

osobiście się zgłosił, lub innego z
po  ̂ soW ■ ora7 przestr g

środków u1) 1
nie-

x*łle - -  usiano w
SRpoe s<?Y^cie się „&tu01ł, mu muego za- 
? 'a swv°k Ĝ rab  oraz celem przestrzega 
'Rżc  ̂ praw stosownych środków 
Wzys. aQieetiania wyniknąć mogące 

Wp viu tki sam sobie przypisze 
Uwowie dnia 2 czerwca 1894.

11899 (U 6 4  1—3)
o°tńoścj i obwodowy podaje do wia 

a lft’ w ce û doręczenia uchwały z 
l * * " *  1894 1. 11899 dozwalającej 

^ 1 a- z aWa zastawu dla sumy 16 zł. 75 et. 
ttta'uośr-Pa' tla rzecz Skarbu Państwa na

n r ykaze,a 173 gm. kat, Zabłocie 
Pobj^ Ranowił dla niewiadomego z miejsca

śu- aT'a Badowskiego kuratorem adw. 
rjj^ego Malawskiego

°w, dnia 14 czerwca 1894.<-• s8, e

dai,,,0 - k.U. U (4061 1 - 3 )
,aicn z& \ s4d powiatowy w Czarnym Du- 
0>be.go -«}a? a:naa z miejsea pobytu niewia 

^iosK °]ciecha Leję, iż Zofia K oibrecka  
i,ev? o ni>j*ec ŵk,) niemu i Rozalii Leja po

lS h
)  ̂ # —..«uiu i LiBjSt pO"

ńre,v1uuaR!e w posiadanie łąki w Starem- 
j^decki^ czego mu kuratorem Jana
0:tPrawv uR anowiono i termin do ustnej 

Ua dzień 20 lipca 1894 wyznaczono. 
(V „ ł-1- k. Sąd powiatowy.

. ' ny Dunajec, dnia 15 czc
5164

" j -
czerwca 1894.

n  (4184 1 - 3 )
^ia r  powiatowy w Żywcu zawia-

^Qbi’tn "Te°5ecnego i  niewiadomego z m!ejsca 
Deizora Muhlbara, że w dniu 80 ma­

ja  1894. 1, 5164 wniosła przeciw niemu 
Franciszka Błochowa z Żywca skargę o wy­
jęcie z pod egzekucyi ruchomości protokołem 
z dnia 1 maja 1894 1. 4216 egzekucyjnie 
zajętych i oszacowanych, na którą do roz­
prawy termin na dzień 7 sierpnia 1894 o 
godz. 9 rano w tut. c. k. sądzie z ustano­
wionym dlań kuratorem adw. drem. Włady­
sławem Raschke, wyznaczony został.

Wzywa się zatem tegoż Leizora Miil- 
bara, aby powyższemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocni 
ka w tut. c. k. sądzie ustanowił, gdyż ina­
czej złe skutki ztąd wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisać by musiał.

Żywiec, dnia 11 czerwca 1894.

L. 12727 (4080 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie ­

znanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Horowitza malarza szyldów, że na wytoczo­
ny mu przez Chaima W ieselthiera pozew o 
zapłatę czynszu najmu 22 zł. 50 et. z pn. 
termin do rozprawy drobiazgowej na 9 lipca 
1894 godzinę 9 rano wyznaczono i kuratorem 
jego adwokata Altmana w Stryju ustanowio­
no, i wzywa go do udzielenia kuratorowi 
środków obrony lub ustanowienia innego za 
stępcy.

Stryj, 8 czerwca 1894.

L. 3257 ' ~ (4198 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie ­

wiadomego z miejsca pobytu Szymona Ha- 
mernika, iż w sporze drobiazgowym Natana 
Bodnera przeciw niemu ustano iono dlań 
kuratorem Pawła Królikowskiego z Tylicza i 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
24 lipca 1894 o godzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 28 maja 1894.

80 ct. za zgasłe wskutek zapłaty, a odnoś­
nie do renty 240 zł. z pn. za własność po­
wódki i o uznanie, że to prawo egzekucyj­
nego zastawu ma być wykreślone z pn. usta- 
no wił dla pozwanej strony adw. dr. S ro­
kowskiego kuratorem, a adw. dr. Soronia tegoż 
zastępcą.

Doręczając zatem rzeczony pozew z za­
łącznikami pozwanemu do rąk wspomniane­
go kuratora, w celu wniesienia obrony w 
przeciągu dni 90 wzywa się niniejszem te­
goż pozwanego, ażeby bądź to p. kuratoro­
wi potrzebnej do obrony informacyi udzielił 
bądź też innego pełnomocnika swego sądo­
wi wskazał, gdyż z zaniedbania tego wynikłe 
skutki sam sobie przypisze.

Lwów. dnia 9 czerwca 1894.

stwa wzajemnej pomocy przeciw niemu o 
zapłacenie sumy wekslowej w kwocie 68 zł. 
w. a. z pn. kuratora w osobie adw. dra 
Bernarda W ittlina z Złoczowa ustanowiono, 
i jemu uchwałę egzekucyjną z 5 sierpnia 

j 1893 1. 5575 doręczono.
Wzywa się więc tegoż Herseha Łapa- 

jówkera, by temuż kuratorowi potrzebnej in­
formacji udzielił, lub innego zastępcę sobie 
ustanowił, w przeciwnym bowiem razie sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Złoczów, dnia 26 maja 1894.

L. 29434 (4186 1 - 8 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

wskutek prośby Franciszka Grena z dnia 8 
maja 1894 1. 23927 posiadacza karty zasta­
wniczej kasy zaliczkowej e. k. uprzyw. galie. 
akcyjri Banku hipotecznego we Lwowie do 
1. 2663 z dnia 3 stycznia 1893 na zastawio­
ne za 15 zł. a. w. trzy węgierskie losy bu­
dowy bazyliki Ser. 2064 Nro. 45, Ser. 6159 
Nro. 26 i Ser. 6565 Nro. 63 ażeby tę kartę 
zastawniczą w przeciągu jednego roku 6-ciu 
tygodni i 3-ech dni sądowi przedłożył, gdyż i 
po" bezskutecznym upływie tego czasu licząc 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu ! 
takow-a na żądanie Franciszka Grena za 
umorzoną uznane* zostanie.

Lwów, dnia 9 czerwca 1894.
I

L. 2697 (4006 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dnia 4 listopada 1889 zmarł w Rudniku 
Izaak Wohlbedacht nie pozostawiwszy ostat­
niej woli rozporządzenia.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do spad­
ku tego, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
by zamierzyli z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do tego spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu licząc, zgłosili się z prawami 
swemi do sądu tutejszego i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten, dla którego tymczasowo .Michał 
Koszałka z Rudnika ustanowionym został 
kuratorem spuścizny,przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczenie 
się dziedzicami i tytuł prawa dziedziczenia 
wykażą, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostanie przez Pań 
stwo jako bezdziedziczny ściągnięty.

Nisko, dnia 12 stycznia 1894

L 4507 (4005 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia. że w sprawie egzekucyjnej Konstan­
tego Rogalskiego przeciw Józefowi Bajorowi 
i spól. o 50 zł. w. a. ustanowił dla niewia 
dennego z pobytu Bartłomieja Bajora kurato­
rem adw. dra Brandta a to celem doręcze­
nia mu odnośnych rezolucyj.

Mielec, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 3556 (3981 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Altera Rubina z miejsca pobytu nie­
znanego, że Frim eta Parnesowa wniosła prze­
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. w. a któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 1. 3556 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw dra Flakowi- 
cza ze substytucyą adw. dra. Gawła i pole 
ca temuż pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 9 czerwca 1894.

L. 3553 (8979 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Altera Rubina z miejsca pobytu nie­
znanego, że Mendel Schacbne wniosła prze­
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. w. a., któremu to żądaniu 
uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 1. 3553 za­
dość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dra. Flakowi- 
cza ze substytucyą adw. dra Gawła i poleca 
temuż pozwanemu ażeby co do obrony z ku­
ratorem się porozumiał lub innego pełno­
mocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Sanok, dnia 9 czerwca 1894.

L. 18341 (4028 2— 3)
C. k Sąd krajowy jako handlowy we j 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Eliaszowi , 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 14 kwietnia 1894 do 1. 18341 na rzecz 
Maurycego Nirensteina wydany nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 1000 zł. a. w. z pn.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem p. adw. dr. Raabego a te ­
goż zasępeą p. adw. dr. Fedaka i wspom­
niany nakaz zapłaty mianowanemu kuratoro­
wi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Eliasza'3 Zabłudow­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sani sobie przypisze.

we Lwowie, dnia 14 kwietnia 1894.

L- 23826 '  (4091 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając pisemne postępowanie wskutek pozwu 
z 8 maja 1894 1. 23826 wniesionego przez 
M an ę  Szczudłowską przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Janowi Zabierzew- 
skiemu, ewentualnie jego niewiadomym z 
życia i miejsca pobytu spadkobiercom o uzna­
nie pretensyi z wyroku c. k. Sądu pow. m. 
d S. I. we Lwowie z 21 kwietnia 1874 1. 
7367 w kwocie 496 zł. czyli 520 zł. 80 et. 
tudzież prawa zastawu"dla takowej w stanie 
biernym realności pod 1. k. 477 V4 we Lwo­
wie odnośnie do częściowej kwoty 280 z ł .

L 18340 (4027 2 —3)
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia ' nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu zosUł 
dnia 14 kwietnia 1894 do 1. 18340 na 
rzecz Maurycego Nirensteina wydany Dakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1500 zł. wa. z pn.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudo­
wskiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Raabego a tegoż 
zastępcą adwokata dr. Fedaka i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Eliasza Zabłudo­
wskiego aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zassępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze, _

We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1894.

L- 9726  ̂ (3976 2—3)
U. k. Sąd obwidewy w Kołomyi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mie- 
czys.awa Romanowskiego, że wydany przeciw 
memu na prośbę Zakładu kredytowego ko 
inercjalnego w Kołomyi nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 95 zł. a. w /z  pn. z 19 m*ja 1894 
J. <9/8 ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
Maramoroszowi doręczony został.

Wzywa się z&tern pozwanego, by ternu 
Kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
sobie innego zastępcę wybrał i sądowi go 
wymienił. J 1

Kołomyja 15 czerwca 1894

L- 3822 (3946 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Herseha Łapajówker, że 
w sprawie egzekucyjnej tutejszego Towsrzy-

L 9066 “  ' (4153 3 _ 3 )
O. k. Sąd obwodowy dodatkowo do e- 

dykfcu tus z dnia 25 stycznia 1894 1. 1113 
w Nraeh. 84, 35 i 36 Gazety lwowskiej za­
mieszczonego podaje także do wiadomości 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu: Sary 
z Aschkenazych Bernsteiaowej, Herza Bern­
steina, Gitli Weintraubowej, Breindli Wwi- 
ger, Mojżesza Bernsteina, Chaima Sehewacha 
2 im. Bernsteina, Jonasza Bernsteina i Da- 
wuda Bernsteina wszystkich jako razem z Ja- 
kóbem Bernsteinem współspadkobierców po 
Berłu Bernsteinie, że napisy pozwu wnie­
sionego w dniu 17 stycznia 1894 do 1.1113 
przez Majera Rappaporta przeciw Izraelowi 
Bernsteinowi i spólnikom, o wykreślenie w 
tabeli płatniczej b. Magistratu Tarnobrzes­
kiego z dnia 1 łipca 1850 1. 3541 sumy 185 
zł. w. a. na V-em miejscu kollokowanej, z 
pn. doręczono ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi tut. adw. dr. Guidhamerowi z za­
stępstwem tut. adw. di. Kronheima.

Tarnów, 31 maja 1894.

Doniesienia prywatne.

TRAN C. 6AWLIK
skład i pracownia obuwia 

damskiego i męskiego
oraz wielki wybór dziecinnego, 

ul. Strzelecka 1. 2.
podczas sezonu kąpielo­

wego w Krynicy.
Polecając swe wyroby po cenie bardzo 

miernej, poruczam się łaskawym 
względom 732

 e i M - i u m
Die au f jede Aktie der O esterreichiseh-unga- 

riseken  Bank fu r das erste  Sem esfer 1894 (30D iv i- 
deoden-Coupon) sta tu tenm assig  entfallende Divi- 
dende von

Funfzehn Gulden o si Wahr.
wird vom 2 Juli 1 J. an , bei den H auptansta iten  
in Wien und Buda Pesi, sowie bei sam m tiichen 
Filialen der Oesterreichisch-ungarisehen Bank aus 
bezahlt.

W ien, arn 21 Jun i 1894. 
Oesterreichiscli-ungariselie Bank. 

K a n t a ,
Gouyerneur. > 818

Auspitz, Mcceoselty,
Generalrath. Generalsekroiar.

M  a is t m c lo - r e ie r s l i ) . I
Dywidenda za p ierw sze półrocze 1894 r. (30 

kupon dywidendowy), p rzypadająca  wedle sta tu tu  
na każdą akcyę B anku austryacko-w ęgierskiego 
w kwocie:

Piętnaście złr. wal. austr.
w ypłacaną bedzie od 2 lipca b. r. począwszy7, w za­
kładach głów nych Banku w  W iedniu i Budapeszcie, 
jakoteż we w szystkich fiiu ch Banku austryacko-w ę­
gierskiego.

Wiedeń, dnia 21 czerw ca 1894.
Bank austryacko-węgierski.

Kautz,
gubernator.

Auspitz, Mecenseffy,
geueialuy radca. generalny sekretarz.

i
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D r o b n e  © g ł o s z e n i a  
od wyrazu petitem  centa, tłu stym  

petitem 2 centy.

Z n a k o m ite  tu tk i nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikaeh. 330

K w a tera  na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informacyi udzieli administracya Ga­
zety Lwowskiej.

B iu ro  wywiadowcze Stanisława Satały, Lwów, 
Sykstuska 8. — Guwernantki, bony, ofieyali- 

stów i sług wszelkiego rodzaju najlepiej renomowane 
mam zawsze do polecenia. 798

In str u m e n ta  mechaniczne (aristony, manopa- 
ny) na raty  w składzie fortepianów Stanisława 

llorszowskiego, Lwów, Karola Ludwika 3. 793

Z m ia n a  m ie sz k a n ia .
Adwokat dr. Henryk Kopecki

przeniósł kaneelaryę swoją do domu p rzy u l ic y  
S ło w a c k ie g o  1. 8  (mezanin) naprzeciw gmachu 

Dyrekcyi c. k. poczt i telegrafów. 816

W  o s ta tn ie j  n ęd zy  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117. 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

Winc. IwśM
skład książek do nabożeństwa 

własnego nakładu i wyrobu 
w e  L w o w i e ,  

ulica Karola Ludwika 1. 3
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 20, 
45 i 55 ct. — Obrazki świętych 
z modlitewkarni 100 szt. 55 i 75 ct. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd.
po n is k ie ’" c en a c li.

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

1000 T U T E K
n i e k l e j o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki
p o  z łr .  X I w yżej

poleca fabryka

F. Niźałowski
556

poczta franko.

II
Józefiny Dąbrowskiej

we Lwowie, ul. Hetm ańska 
pierwsze piętro.

1. 4,

723

BENEDYKT K0PERNI0KI
o p ty k  i m echan ik  „pod  K opern ik iem ”

L w ów , p la o  ów. D u o h a  (604 
(ul. T eatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwaebn),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
eadkiory, lornety 
binokle, daleko- 
w i d z e,fc ar o m et ry , 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prow ineri załatwiam odwrotnie

. A  £>•

Przy
L w ó w .

odbiorze 5000 sztuk

! © © © © © © ^ © © © © © © © { j

Dr. Atalajewski
zwinąwszy swój zakład wodo­

leczniczy na Kiselce otworzył

Pensyonat
we własnym budynku 
przy placu św. Zofii na­
przeciw7 wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

na wystawę krajową.
Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. 69i

Wyż szy niemiecki
Instytut' naukowy żeński 

P łi. P i c k  “
przypomina P. T. interesowanym, że jak do­
tychczas tak i nadal można po ukończe­
niu nauki szkolnej pobierać w języku nie­
mieckim dalszą naukę w takim  zakresie, 
że po jej ukończeniu m ożna zasiąść 

(d o  e g z a m i n u  n a u c z y c i e l s k i e g o .  
śy & śP*zypoininając P. T. interesowanym 
ten dział naszego Zakładu, zwracamy uwagę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien­
kom jak i na pensji do nas oddanym.

Dla przyjezdnych 
na W ystawę krajową!

w śródmieściu przy placu B ernar­
dyńskim położony, przebudowany 
i odnowiony, poleca względom P. T. 
Publiczności ze względu na taniość 
(pokoje gościnne, od 80 ct. do zł, 
3 ct. 50 na dobe wraz z usługac O o

i pościelą).
Zarzad hotelu.o

761

PARFUMERYA

Al]X VIOLETTES DE PARMĘ

P I N A U D
M y d ło ...............AUX U10LETTES DE PARMĘ
Issencya dla chustek.. a u x  v io l e t t e s  d e  PARMĘ 
W o d a  lualetowa.. a u x  y io l e t t e s  d e  p a r m e

P o m a d a  JUX VI0LETTES DE PARME
O le j e k ............. AUX I/I0LET7ES DE PARME
P u d e r  ry ż o w y .  AUX V!0LETTES DE PARME
K o s m e t y k i  AUX YIOLETTES DE PARME

„  37 ,  Boule\ard de Strasbourg ,  37

Mai n a l e w k i  33ec
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spirytus najczyściejszy bez wonny
B O M & O U T  9 7 ° I 0 T -

poleca

J.
815c. k. uprz. rafiiierya spirytusu

A. BACZBWSKIEGO
c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 liter.

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. !2 dom Wernera.
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B I U R O

E < ( I J I T A B L E
ul. W ałow a 1. 23 (483)

udziela wyjaśnień eo do uieprześeignionej 
przez żadne ir;ne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych

u lic a  Ż ulińsŁ iego 1. 2 . j(
Na czas wystawy prywatne pomiesz , 
składające się z kilkunastu pojedy ■ ^ 
pokoi, w pobliżu tramwaju konnego i ,

' w centrum
szybką

elektrycznej, cyrku, teatru 
na kształt hotelu urządzone z

Cena pokoju z usługą i światłem 
zł. za dobę. 

u l i c a  Ż u l i i i s k i e g °  1*

0(i/
78i

Staeya kolei 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g.

C . k .  Z a k ł a d  z d r o j o w y

K R Y N I C A
(•w C3-a,lic3ri) 

najobfitsza szczawa źelazista.

W miejscu: 
Poczta

3 razy dziennie, 
Telegraf

A p t e k a ,

ij
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stasyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzyD1*® ( m 
Ś rodk i lecznicze. Klim at podalpejski, kąpiele żeliziste, nader obfite w wolny ®was„arą l"j 

głowy, ogrzewane metodą Scnwarza (w r. 1893 wydano ieh 36.0 '0 .  — Kąpiele borowinowa \  k  
ogrzewane (w r. 1893 wydano ich 13.500). — Kąpiele gazowe z czystego kwasu węgloWeS"'j L  'd 

Z a k ła d  liyd ropa tyczny  pod kierunkiem specjalisty  dr. H. Ebersa (w roku 18J3 wy ji 
procedur hydropatycznych 3ż.UO0). _ laczA

P ic ie  wód m in e ra ln y ch  miejscowych i zagranicznych, ż en ty c a , k e f ir , g iinuastyka  * ‘
L ek a rz  zdro jow y d r . L. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy woln F 

ktykujących. _ ..jecaki fil
Spacery . Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dalsze w y  li 

w urocze K arpaty. sługA’fJ
M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kompletną, 11 U 

dzwonkami elektrycznymi, piecami i. t. d. cen*)1'lii
K ośc ió ł katolicki i cerkiew. W spaniały Dom zdro jow y , kilka restauraeyi. Kilka p (| 

onatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. , ltjerla. lj|
f y )  M uzyka zd ro jow a pod kierunkiem A. W rońskiego od 21 m a ja . Stały te a t r ,  ko ji
iH j F re k w e n ry a  w r. 1*93 4600 osób. 'eszkań M
5 8 Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześn ia . W  maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, f,0UJl. ■ [g
f y i  i potraw w głównej restauraeyi zniżone. — W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne u o > 1

uwolnienie od taks zdrojowych i t. p. udzielone nie zostaną. _ . ugIyei I
E S  R o zsy łk a  w ody m in era ln e j od kwietnia do listopada, składy we wszystkich wię (g
f y i  miastach w kraju i za granicą.
^  Na żądanie udziela wyjaśnień o. k .  Zarząd zdrojow y w  K rynicy i

Pomoc niezawodna.
pomysłu

4 » ) i
Od dnia 5 marca b. r. używam bandaże odrębnej konstrukcji 

Mojżesza Frcilicha (mieszkającego przy ul. Szpitalnej 1. 
doznaję już dziś zupełnej ulgi w dolegliwościach przepukliny pachwiuowe.)  ̂
rą pomimo bezustannego używania bandaży różnych konstrukcyi i innych sr0'_siEła' 
cierpiałem lat 14. Fakt ten podaję niniejszern do publicznej wiadomości, a. ołfi 
dając: zarazem na tem miejscu bandażyśeie specjaliście Mojżeszowi F r e i 1 i c 
serdeczne dzięki za Jego bandaże fachowe sporządzone i umiejętnie zastoso 
uważam to jako sumienny obowiązek polecić go najusilniej cierpiącym.

J a n  N o w a k ,  b. dyrektor domu ubogich chrześcian 
Lwów, dnia 28 maja 1894.

SMBSMSai

I W O M I C 5 K
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

otwiera sezon 20 maja b. r.
W  roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. G ości: 

mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntow nie przerobione łazienki 
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach, i łazienkach poczyniony możliwe ulepszenia 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W poize od 20 czerwca do i!0  sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki.

"V\7“s z e l l r i e  z g ł o s z e n i a  z a ł a t " w i a
D y r e k c y # '

J. BOULET & Cie
31—33, ru e ISoinod. A P aris.

221 r z y  ż  l e g i i  ł i o n o r o  w  e  j , jggg. 
Cztery m edale złote na W ystawie powszechnej w Paryżu ro»u e

Maszyny parowe M a s z y n y  łe
prostopadłe pół stałe o sile hnrw yontaloR  s ' .

I d o  20 koni. nory/.u-

Maszyny parowe
horyzontalna pół stałe, kotły o zwro 
tnym płomieniu, o 1 lub 2 cylin 

drach, o sile 4 do 100 koni. i»b ź cylindvr33 do 250

^  -

Maszyny parowe (lo iustalacyi oświetlenia e l e k t 791
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szezegółami

P o w szech n a  W y s ta w a  k r a jo ^ a
Bloki i karty wstępu pojedyńczc 

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

L o sy  p o  1 z ł. k ie , 
W s z y s tk ie  p is m a  europeJ,s “ i

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plon"*
ulica Karola Ludwika 1, 9, r« e i .

Kiosk na W ystaw ie obok bramy S*°

«ki,

734 .

(Zarsąden Wł. J. Weber.) Papier 11 fabryki papieru


